
Nr. 282. Piątek, 8 (SO; Grudnia. 1867 r.

Wyched* codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach 1
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, uhca Miodową Kr. 487 i h  
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku. , )a d zamie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 . - Artykułj^nadsyjane 
szczenią w Dzienniku nie zwracają się. -  V  e,w s^ s tk icb  co dotycz

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskie .

Rok 4.
Prenum erata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie rsr 2 
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nie nrzri- 
rnuje się.—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca sie miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 00. — Kwartalnie rsr. 2 kon <>n

Miesięcznie kop. 80.

OD D Y R E K C J I .
Dla dania różnym  władzom  w oj­

sk ow ym  i cyw ilnym  ła tw ie jszeg o  
sposobu zaprenumerow ania w  w ła­
ściwym  czasie Dziennika Warszaw - 
skiego , D yrek cja  zawiadamia pp. 
Z w ierzch n ik ó w , iż  mogq, udawać 

wprost do niej, z  zaw iadom ie-  
»iem, czy  im potrzeba jed en  egzem -  
plarz lub w ięcej, na c iąg  jakiego  
czasu, i c zy  w  kopertach lub bez nich, 
przy dokładnem oznaczeniu adresu.

W ła d z e  w o jsk o w e  mogą prenu­
merować i na czas jed n ego  miesiąca, 
le c z  pod warunkiem, aby w  razie  
zmiany miejsca p o b y tu , w cześn ie  
zawiadam iały D y rek cję  obu D z ie n ­
ników.

P ie n ią d z e  za prenumeratę mogą  
być w noszone wprost, lub przesy­
łane przez pocztę  do D yrek cji,  w  
każdym  czasie, le c z  n ie  później ter­
minu, do k tórego  Dziennik został za­
prenumerowany.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U RZĘD OW Y . — Kurator okręgu nńuk. war- 

szawskiego.— Okólr.ik nacz. gub. radomskiej. -  Praco-

g l,a  polityczny.— T e le s r a m y -  W B jkm w M  w '6 raJ
Gxne -  Św ięto pu łkow e.— Tydzień  kolendow y. -  L icy ta­
cja fantów  - P  A p . K a te k i . -  Ceny stale . -  Z arys bi- 
b ljog raticzny ; spraw ozdanie. -  T ru p a  śpiew. :Ł a w j  
kich. — W ypadk i.— K u rsa  m o n e t .-N o w a  taryfa.--]K olej 
żel. szujsk o - i w anowsk a. S ta ro ż y tn o śc ią  -<»n 
chów o ruskich pieśniach narodow yc .  A u s t r i a .
przeciw  L a n g iew iczo w i.— A n g l j a .  ozai. , __
Słow eńcy s ty ry js c y -C ie k a w e  w ydarzenie w Pradze. 
Francja. Kwestja k on feren cji.-C ia lo p ra w o d a w cze .-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

n ie d o u o z e k
(Ciąg dalszy *)

K onkuren t ów, by ł człow iekiem  delikatnym  i p ra ­
wdziwie życzliwym, nie szkalow ał wrięc panny z Piz y ‘ 
czJ’ny otrzym anej odmowy, — owszem, odw iedzał n a ­
w et od czasu do czasu Różycką i p rzesta ł bywać tak  
nieznacznie, że to  nie zw róciło niczyjej uwagi.  ̂

M ajorowa jednak , nie m ogła dłużej pokrywać m il­
czeniem uporu  córki i dla tego postanow iła rozmowie 
s>§ z nią, ostatecznie.

— Powiedz mi moja Broniu, rzekła tonem dosyć 
oziębłym, dla czegoś odmówiła ręki panu N. Czy 
czekasz na Wielkiego Mogoła, czy na to, aż powiem 
ci, że przestali retret płacić na ciebie, a gotówki nie 
Wam ani grosza?

— Panu N ..„ odmówiłam najpierw dla tego, że po 
wystawnem prowadzeniu domu, mógł sądzić że posag 
weźmie znaczny, a tego mieć nie będę; następnie

* ) Patrz N ° 228, 229, 230, 231, 232, 234, 235,
236, 237, 241, 245, 246, 247, 248, 251, 252, 253,
255, 257, 258, 259, 261 , 263, 264, 266, 268, 269,
270, 272, 274, 275 276, 277, 280 i 281.

Niemcy. Związek celny. —  W. Es. Kobnrg-Gota. — 
Prusy. Poselstwo związkowe; przystąpienie do związ­
ku  W łochy • Rozprawy w izbie deput.—-Nowe po­
d a tk i.— Korespondencja z Paryża.—Ludność ru 
ska w Królestwie Polskiem. Koi esponden-
Cja h a n d lo w a  z Gdańska.

— Niedouczek (c. d.)
WARSZAWSKI.— Adwokat Wierz- 

ambacha i t. d. ,

FEJLETON
;«  PRZE WODNI 
chlejski.— Skład win \

d z i a ł  u r z ę d o w y
Wsrssśs-wa, 

dnia ? (19  ) ©rudnia.
K u ra to r  Warszawskiego Okręgu Naukowego  poda- 

je niniejszem do wiadomości publicznej, że na mocy c c 
cyzji ministra oświecenia publicznego z 18 ls.opai a r. i. 
Nr. 8 ,872, od 1 stycznia 1868 r. wprowadzony zostanie 
w wykonanie Najwyższy rozkaz o zgodzeniu granic wła­
dzy dyrekcij naukowych w Królestwie Polskiem z no­
wym podziałem takowego na 10 gubernij. Na mocy te­
go Najwyższego rozkazu: 1) pod gładzę każdej z dy­
rekcij naukowTych: Warszawskiej. Radomskiej, Kieleckiej, 
Siedleckiej, Płockiej, Łomżyńskiej i Suwałkskiej, prze­
chodzą gubernje tejże nazwy, w całym swym składzie; 
2) pod władzę Rodzińskiej dyrekcji naukowej przecho­
dzi cala gubornja Petrokowska, a pod władzę Cholm 
skiej dyrekcji naukowej —cała gubernja Lubelska; i 3) 
znajdująca się w m. Lublinie dyrekcja naukowa znosi 
się, a w m. Kaliszu tworzyisię nowa dyrekcja naukowa
i p o d  w ła d z ę  je j  p rz e c h o d z i c a la  g u b e rn ja  K a lis k a .

mu djecezji rozporządzeniu, aby pomienione kościoły na­
zywane były jak następuje: l )  po-dominikański w  San­
domierzu, filjalnym kościołem św. Jakóba; 2) po-fran- 
ciszkański w Zawichoście, filjalnym kościołem św. Jana 
Chrzciciela ; 3) po-franóiszkański w Smardzewicach fi- 
ljalnym kościołem św. A nny; 4) po-bernardyński w Ra­
domiu, filjalnym kościołem św. Katarzyny; 5) po-bernar­
dyński w Kazanowie, filjalnym kościołem Zw iastow ania  
Najświętszej Panny; 6) po-bernardyński w Opatowie fi­
ljalnym kościołem Wniebowzięcia; 7) po-reformacki w  
Sandomierzu filjalnym kościołem ś. Józefa; 8) po reforma­
cki w Solcu, filjalnym kościołem św. Stanisława; 9) po-re- 
formacki w Rytwianach filjalnym kościołem Zwiastowania- 
10) po filipiński w Studziannie, filjalnym kościołem św! 
Fłiipa Nęrjusza. (D zień . gub. Radom ..).

P racow nia chemji analitycznej. —  Ponieważ rolni­
ctwo krajowe nie posiada ani jednego specjalnego zakła­
du, do któregoby odnosić się mogło w celu powzięcia 
prawdziwie dokładnych wiadomości o chemicznym skła­
dzie niektórych ciał, jak: ziemi, rozmaitych naw-ozów, 
paszy, zbóż, popiołów, rud, wód, mączki w kartoflach’ 
cukru w burakach i t. p. i t. d. stanowiących nieraz, jak  
przy obecnem postępowo-naukowem gospodarstwie,’nie­
pospolitą ważność, zmuszony przeto zostałem kilkakro- 
tnem zgłaszaniem się interesantów, udać się z prośbą do 
władzy o pozwolenie przyjmowania prywatnych, wszel­
kiego rodzaju analiz. Do czego, aby przyjść w pomoc 
rolnictwu, przemysłowi i niektórym zakładom krajo­
wym, JW. Kurator Okręgu Naukowego Warszawskiego 
przychylając się pod dniem 30 listopada 1867 roku za 
Nr. 8,649 pozwolenie udzielić mi raczył. Na zasadzie 
więc tego, podaję do wiadomości, że wszelkiego rodzaju

. .  .. 7 , .. ,  ,  . . • . analizy  w prost na ręco-m oje, lub  do kancelarii In s ty tu tu
O kolnW  n a c ze ln ik a  g u b e rn jt ra d o m sk ie j z d n ia  17  ( Politechnicznego i Rolnicl-o-Leśnego, przesy łane b y ć m o -

nfcnicn:., gą,. Przyczem, zwracam uwagę, aby nadsyłane próby
były obrazem całej masy z której ząstały wyjęte- jeżeli
zatem z natury swojej nie są jednostajne, powinny być
do tego stanu mechanicznym sposobem,

( 2 9 )  lis topada  18 6 7  r. —  Po zwinięciu i zamknięciu 
niektórych klasztorów rzymsko - katolickich, na mocy 
Najwyższego ukazu z dnia 27 października (8 listopada) 
1864 r., należące do tych klasztorów kościoły, do któ­
rych przypisane były parafjo, pozostały parafjałnemi, a 
inne Najwyżej polecono zaliczyć jako fiijalne w tych pa­
raf) ach w których są położone. Tymczasem kościoły te 
niewłaściwie, nawet w urzędowych pismach, nazywane 
były poklasztornemi, kiedy stosownie do Najwyższego 
ukazu powinny być nazywane filjalaemi tych parafji, do 
których są przepisane. Dla uchylenia tego odniosłem 
się do biskupa djecezji sandomierskiej,' który pod dniem 
30 października (11 listopada) r. b. za Nr. 1,509, za­
wiadomił mię o wydanem przez siebie w powierzonej

. , , „ . -. to jest, przez
zmieszanie doprowadzone. Ziemia do rozbioru wydoby­
wa się za pomocą szpadla, lub świdra ziemnego a to 
stosownie czy warstwę górną, czy też różne jej pokłady 
rozpoznać potrzeba, wzięta z j  dnego miejsca, służy do 
oznaczenia miejscowej, z wielu miejśc razem zmieszana 
do' oznaczenia wartości Średniej. W każdym razie do 
rozbioru przesyłaną być powinna w butelkach, słojach 
szczelnie zatkanych, lub puszkach blaszanych, szczegól­
nie, jeżeli żądanem będzie oznaczenie amoniaku i azotu-

gliniasta i tak
żądanem będzie 

a to z tej przyczyny, że ziemia wilgotna,

zaś, że zaczekam aa  Stanisława, lub nie pójdę za ni­
kogo.

— Jeszcze Stanisław!?
— Oa lub żaden.
— Dziewczyno! ty gubisz sama siebie!
— Nie mateczko! On wróci.
— Chociażby wrócił, nie przyjmę go za zięcia! . .1 

Tylu zmartwień sta ł się już przyczyną!.. j

- Przebaczy mu mateczka, bo to jaw innam  wszy­
stkiemu.

— Rób jak  ci się podoba, ale pamiętaj, że żałować 
będziesz. W ydałam już bardzo wiele, to co nam po­
zostało, je s t niczem prawie. Mogłaś iść dobrze za 
mąż, mogłaś być szczęśliwą. Nie mam sobie nic do 
wyrzucenia, ale ty Broniu, namyśl się dobrze.

— Namyśliłam się — i mówię: Stanisław, albo
żaden! . . .

— Gdybym była na twojem miejscu, a mężczyzna 
zrobił mi ćóś podobnego, pogardziłabym nim i nie 
pozwoliła wymówić przy sobie jego nazwiska!

— A ja  pogardzić nie mogę! Kocham go nawet 
jeszcze silniej!.. Cierpię, to prawda, ale i w cierpie­
niu iest jeszcze pociecha. W ybrałam go sercem, a
je g o  a m b i c j a  usprawiedliwia mój wybór. Żyłam w
stanie, którego ani szczęściem, ani nieszczęściem na­
zwać nie można, jest to pół-życie. Lubiłam  cien śród 
upałów, ciepło w zimie, małe wygódki, dobrą książ- 
k ę , muzykę, śpiew, a le  Stanisław pierwszy zbudził

dopiero z uśpienia mojego ducha. W zrok jego oży­
wił mię, poznałam słodycz miłości i marzeń! uczulam  
siłę w sobie, melodję w muzyce i pieśni, a nawet łzy 
moje uważam za dobrodziejstwo, bo wiem dla czego 
płyną, bo czuję ich czystość. Nie chciałabym zam ie­
nić moich niepokojów na dawną ciszę. Ach! nie wiem 
czem byłabym bez niego! On je s t moim dobro 
czyncą! ' '

— To szaleństwo!
— O! gdyby i tak było, gdyby szaleństwem w ypa­

dało nazwać mój stan obecny, nie uwierzysz matecz 
ko, jak  mnie z niem dobrze. We śnie i na jawie, se r­
ce tęskni za nim, a taką rozkoszną, pełną u łud  tę sk ­
notą, że czasem widzę go prawie przed sobą i tylko 
zdaje się potrzeba przemówić, ażeby mi odpowiedział 
tak jak  pragnę...' Przy mnie, jest zawsze iakiś duch 
dobry, może duch ojca co powtarza mi ciągle: on nie 
zapomni! Gdyby nie twoje mateczko wymówki, by­
łabym  tak szczęśliwą jak  żadna z kobiet... Mateczka 
ence zachwiać moją wiarę, ale serce tylko boli o Sta- 
nva\f-Wiai^  ppychudzi jeszcze głębsza, rozpaczliwa 
P . vie... Matko! ta  w iara je s t mojem życiem i szczę­
śc iem !. Czy mama chce moich cierpień

Dziej się wola Boża! zawołała majorowa z re­
zygnacją, a  Bronisław a uklękła jirzed n ią—i całując 
jej ręce, mówiła: — Teraz zuowu będę mogła mó­
wić o nim z m ateczką, teraz już niczego prawie nie
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B w a n a  czarnoziera, pochłaniają z powietrz* nieco amo- 
nji, oznaczenie więc tej ostatniej, a tem samem i azotu, 
w przeciwnym razie, to jest przy użyciu worków p łó ­
ciennych lub papierowych, mogłoby być fałszywe. Do 
wykonania analizy ziemi, mechanicznej wraz z chemicz­
ną, w której mają być. oznaczone tylko części składowe 
w większej znajdujące się ilości, jak: woda hydroskopo- 
wa, materje organiczne, materje nierozpuszczalne w kwa­
sach, tlenuik żelaza, glinka, kwas fosforny razem, wę­
glan wapna a niekiedy i magnezja; albo też, do oznacze­
nia jednego tylko ciała np. kwasu fosfornego, humusu 
lub wapna potrzeba nadesłać ziemi mniej więcej funt 
jeden. Do ścisłego rozb oru i oznaczenia ilościowego 
wszystkich części składowych —  najmniej funtów pięć. 
Ałunu, wapienia, marglu, gliny, gipsu, soli bydlęcej lub 
nawozowej, witryoleju miedzianego lub żelaznego, sześć 
do ośmiu łutów', stosownie do żądanej liczby oznaczeń. 
Nawozów zwykłych zwierzęcych od pół do dwóch fun­
tów. Guana, popiołów roślinnych, z torfu, węgli ka­
miennych, kaprolitów, mączki kościanej samej przez się, 
lub traktowanej kwasem siarczanym, pudrettów, sztucz­
nego guana, i skoncentrowanych sztucznych nawozów, 
saletry chilijskiej, otrąb, makuch, mąki, zbóż i nasion, 
roślin strączkowych i t. p. i t. d. od kilku do kilkunastu 
łutów. Kartofli, bulw, kalarepy, rzepy, buraków, m ar­
chwi, owoców, od 5 do 20 sztuk. Paszy zielonej, siana, 
słomy i t. p. i t. d od jednego do trzech funtów. Drze­
wa, torfu, węgla kami nuego, węgla brunatnego, i rud 
metalicznych, jedna czwarta do pól funta. Cukru owo­
cowego, mączki, cukru krystali znego, miodu i melasu, 
jak  również: sera, masła, mydlą, potażu, sody, chlorku 
w.ipna, po kilka lutów. Wina, piwa, (do oznaczenia 
procentoWośei alkoholu , do ilościowego oznaczenia 
wszystkich części składowych, lub wykrycia zafałszowa­
nia, jak  to często ma miejsce z piwem bawarskim i z wi­
nami ezerwonemi), od jednej do pięciu butelek. Rozmai­
tych bronzów, spiżów, lutów, braunsztejnu, argensztanu, 
żelaza do oznaczenia w nim zawartości węgla i t .  p. i t .  d 
po jednym locie. Wody studziennej i z drenów, od p ię­
ciu do-czterdziestu funtów. Z pomiędzy wyszczególnio­
nych tu przedmiotów, niektóre, jak: wszelkiego rodzaju 
nawozy, naturalne i sztuczne, gnano, popioły, makuchy, 
otręby, mąka, szlamy- i w ogóle przedmioty dziurkowate 
a głównie organiczne— w których wodę hydroskopową, 
amoniak lub azot, oznaczyć potrzeba, przesyłane być 
muszą takża w naczyniach szczelnie zamkniętych, podo­
bnież jak ziemia. Chlorek wapna zaś, do zapakowania 
wymaga wyłącznic naczynia szklannego, takimże kov- 
kiem szczelnie zamknąć :-ię dającego. Nadsyłając k tóre­
kolwiek z wyżej wymienionych ciał, do rozbioru chemi­
cznego, oprócz zastosowani;! się z nim do powyższych 
wskazań, wyraźni o wyszczególnić żądanie, czy analiza 
ma być jakościową, lub ilościową, w ostatnim razie, czy 
wszystkie, lub niektóre tjlko  części składowe, oznaczono 
być mają, mianowicie jakie. Zaopatrzyć w dokładny a- 
d re s  za pomocą którego reziiii ta  czyli w padki analiz, 
interesantowi będą mogły być przesłane, a nadto, przy­
padającą kwotę, to jest, koszta laboratoryjne w ezęś i a 
lepiej jeśzoze w całości dołączyć. Wiadomo bowiem, że 
do sumiennego, a raczej dokładnego ilościowego rozbio­
ru, kilkakrotnie jedno i toż samo ciało, oznaczać potrze­
ba, co pociąga za sobą pewne koszta. Osoby tedy inte­
resowane powrócić takowe są obowiązane. W tym celu

podają się stałe ceny analiz będące tylko powtórzeniem j 
przyjętych w b. pracowni chemicznej Tow arzystwa R ol­
niczego; wysokość ich założy od żądane, liczby oznaczeń 
części składowych, zawartych w jednej analizie. Do o- i 
znaczenia ciał mineralnych ustanowioną została cena, za 
każde pojedyncze ilościowe oznaczenie, do którego nie 
potrzeba kosztownych odczynników, ani mozolnego po­
stępowania, rubel srebrem jeden; do oznaczenia ciał o r­
ganicznych, jak np. mączki, oleju i t. p. lub takich, k tó­
re wymagają znacznej bardzo pracy i użycia koszto­
wnych odczynników, od dwóch do czterech rubli. Ceny 
te są następujące: Analiza ziemi z ilościowem oznaczę i 
niem wszystkich części składowych w niej zawartych rs.
12. Analiza ziemi mechaniczna i chemiczna prosta rs. 5.
Oznaczenie ilościowe w ziemi lub szlamie jednego ciała,- 
jak: humusu, azotu, amoniaku, wapna, kwasu fosforne­
go lub alkalji rs. o. Analiza wapieni, margli, glin, rud 
metalicznych od rs. 3 do rs 8. Analiza guana, mączki
kościanej, pudrettów , naiyozów fabrycznych i t. p. i t .  d. , _
o ł rs. 5 do rs. 9. Samoznaezenic w nich: amoniaku, a- niach p. R ouhera trudno przewidzieć czego F ra’> 
zotu, kwasu fosfornego po rs. 2. Analiza ałunu i nawo cja może Żądać od m ocarstw  W przedmioC*® 
zów stajennych rs. 5 do 9. Analiza popiołów od rs. (i do . UzymU. Pr/.y t  u u e j Ogólnej niepewności CO d® 
S. Analiza gipsu po rs. 4 Analiza soli bydlęcej, nawo- p p zy g rf h wy{)a(]k ó w , jak  zw ykle, puszczane bV' 
zowei lub innej, saletry chilijskie] » t. p. i t. d. po vs. 5. Ł . , • . \  , . . .
Analiza wody studziennej hub z drenów od rs. 6 do rs. • WaJ%. WSWiat p o g ło sk i, Die m a ją c e  podst*
10. Analiza torfu, węgli kamiennych lub brunatnych od ^ y ,  ja k  u ap rzy k ł& d  O z a s tą p ie n iu  p . N igtA  
rs. o do rs. 9. Analiza kartofli, buraków, marchwi i  t. p., 
tudzież ziarn zbożowych i olejnych, otrąb, makuch, p'a- 
zy zielonej, słomy, śiana i t. p. i t. d. od rs. 4- do rs. 9 

Analiza mleka, masła, oleju, sera, tnydja od rs. 3 do rs.
8. Analiza cukru, melasu, miodu, piwa, winą od rs. 4 
do rs. 6. Analiza jakościowa, tak organiczna jak  i mine­
ralna od rs. 2 do rs. 6. Na tem kończąc nadmieniam, 
że przy dopełnieniu tylko tych wszystkich warunków, 
jakie w niniejszem ogłoszeniu są podane, za dokładność

s.ectów  dyploniatyczBycb, zaw ierających się *  
w łoskiej księdze zielonej. W ątpliw era je s t ,  aby 
większość udzieliła upoważnienie do roz trząsa­
nia tej ia fe rp ch cp . szczególnie po oświadczeniu 
Patrie, o którem  wczoraj wspominaliśmy. ^ a'  
leży przyznać też, że rozpraw y te  wcale nie po­
suw ają naprzód kwestji rzym skiej. W  obec 
tw ierdzenia Etehdard, że myśl zebrania przed­
wstępnej konferencji z przedstaw icieli wielkich 
mo arstw . dia u łożenia podstaw  do narad  euro­
pejskich, nie zosta ła  wcale porzucona i że kon- 
fereucja ta  wkrótce się zbierze, bardzo  słuszną 
robi uwagę Journ. de St-‘ Petersb., że twierdze­
nie to je s t przedwczesne; p rzedtem  m usiałoby być 
dowiedzione m ocarstw om , że konferencja może 
osiągnąć pożyteczny rezu lta t, a p t  oświadcze-

Paryżu  przez p. V isconti V enosta, czemu m® 
wierzą dzienniki florencki . lub o p r z y m i e r z u  

pomiędzy W łocham i a Prusam i, czemu stano­
wczo zaprzecza Italie.

W  W iedniu g ie łd a  zaniepokojona została  po­
głoską, że podatek od kuponów, zostanie p°d* 
wyższony i że m a być zaciągnięta pożyczka na 
cele wojskowe. U rzędow a Wiener Z . * z a p r# '

analiz i spieszne ich wykonanie zaręcz;ć mogę, że cząst- cz y Ja  stanOWCZO o b u ty m  pogłoskom, 
ka każdego analizowanego ciula przechowaną będzie rok a ,  . i ; ;  f  • -  , .  ■ , . . 1 ,b * 1 ^ v VY AugJji tenieni m e ograniczyli się ua po®

cez jeszcze " 
m iejscach ogP'11,

jeden w pracowni chemii analitycznej, a wypadki z ana- ) - . -  -
liz otrzymane, w właściwej na to zapisane księdze, nad- j P ® *  WięZK.nut W CleiK*.nwel!, 
to, żc sprawozdania z odrobionych analiz, k w a r t a l n i e  Londynie podtOŻyli W  trzech  a 
luk półrocznie, ogłaszać będę w jednem z pism ro ln i- j T akie podpalania, nie n i gą zjednać fenieii'*1® 
czyeh. -  Kierujący pracownia chemiczną, M agister  przychylności naw et dem okratycznych stfO®' 
Farm acji, Antoni Orłowski.— No-.va-Aleksaudrja (P u - ; njct w angielskich, i korzysta jąc Z takiego USp®*

a . . . .  j sobienia opinji publicznej, rząd  zaw ezw ał mi®?2'
ławy).

, , r , . i kańców do urządzenia dobrowolnej służby  ko» 
Założenie banku. -  bieie. Pocz. w  N r .  2 3 5  podaje »   -

rozporządzenie- ministerstwa skarbu, względem założenia , ,
publicznego banku w ni. Nowej-Ładodze, w gjubernji i CZODStW 
petersburgskiej.

D Z I A Ł  M E  U J t lZ Ę I )  O W Y

W arszaw a, 
d n ia  9 (1 9 ) G r u d n ia

Rozprawy co do kw estji rzym skiej falc w w ło ­
skiej izbie de, utow anych j <k i w franeuzkieai 
ciele prawodaw czem  nie zdają  się blizkie kou- 

k*edy w pierwszej z nich, mówcy z bohater

stablerskiąj, dla ochronienia od niebezpt®' 
m ienia spokojnych niewinnych obywa' 

‘ teli.
j Pogłoski, jakoby układy pomiędzy Prusami 
j i D anją zostały  niejako zerwane, a p e łn o m o cn ik  
[ duński p. Quaade, k tóry  udał się po nowe ih*
| strukcjc  do Kopenhagi, już nie m iał p o w r ó t  

do B erlina dla dalszego prow adzenia układów 
były bezzasadne, gdyż jak donoszą z KopeubJ '

; gi, p. Quaade zaraz po nowyui roku m a p r z y b ) c  

; do B erlina z nowemi instrukcjam i, 
j Obawy, że wielkie spustoszenia sp raw io ®6 

przez uragan  i trzęsien ia  ziemi na wyspie ś^-

Kiedy taka rozmowa toczy 
córką, dwie wdowy, pani Odrowążowa i Zagórska, 
zjechały się znowu 'z sobą, a Stanisław był także 
przedmiotem ich rozmów.

— Będę miała wieczny wyrzut, mówiła pani Za 
górska, jeżeli Staś nie połączy się z Bronią, bom zbli­
żyła ich prawie do siebie; chciałam oddać co mam, 
nieszczęście chciało, żem spóźniła się o dwa dni z 
listem, a ten gorączka  zerwał już wszystko!..

— To nie jest zerwane! odpowiadała pani Odro­
wążowa. On kocha Bronię!.. Wyjechał, przecierpi, 
powróci, zobaczy ją. raz i nikt ich nie rozłączy z so­
bą... To są figle miłości... Ałe doprawdy, jestem nie­
spokojną o niego... Przez pół roku nie pisał ani sło­
wa, chciałabym mu co posłać, a nie wiem gdzie mie­
szka!.. j uż to ge gorączką i dumny, to prawda, ale 
serce złote!..
< l r ? I  .vlowa te wymówiła pani Odrowążowa, we 
nod “kazał się briettreger i podał list

_  o j  sta6”1) na r§co l)an‘ Zagórskiej nadesłany.
ciotka i dała oddawc7noh'óin'a(l0inie ^ z ę ś l iw io n a  

_  A! ciekaw .™  IoUQnit »aLżnośc.

ca, i
ską  w ytrw ałością  roz trząsa ją  wszelkie odcienia 0 -  - ___________ - _____—
tej kwestji, w cielą prawodawczem  p. P icard  w i Tom asza, sprzedanej Stanom  Zjednoczony1111 
im ieniu opozycji wniósł in terpelację co do doku- ; przez D anję, zmniejszą w artość przedm iotu k11'

się pomiędzy matką i ! nym człowieku, o przyjaźni aptekarza dla konsylja- 
i rzowej.o bankructwie jakiegs dzierżawcy lub kupca -  
i a zresztą-- chyba deszcz przerwie jednostajny stan 
j nie&a, a kłótnia—ciszę na ulicy.
! Przeczytałem wszystkie książki jakie miałem z so- 
j bą i jakich mogłem dostać u tutejszego księgarza!... 
j Były to rzeczy naukowe, i Don Kiszot, Filozofia pra- 
i ktyczna Balmesa i Karr, Dickens i Andersen, Odwie- 
| czny Walter-Scot i Eugeniusz Sue, a nakońiec gra- 
j matyki różnych języków, statystyki różnych narodów, 
j pismo św., rozprawy krytyczne, a nawet stare Senni­
ki, z których jeden nabyłem dla cioteczki.”

~  Poczciwy chłopiec! ~  rzekła z rozrzewnieniem 
pani Odrowążowa i czytała dalej:

„Napisałem kilka drobnych utworów wierszem, ale 
zdawały mi się nadzwyczaj blade i poszły na pastwę 
ognia... Napisałem dwie powiastki—i jestem sobie 
bardzo wdzięczny żem ich nie drukował. Obecnie, 
mam także powieść na warsztacie, ale, zdaje mi się, 
że nie powstydzę się za nią. Rozpatrzyłem się w naj­
celniejszych autorach zagranicznych, poznałem ich 
zalety i wady—i taką o nich daję definicję:

tę

A! ciekawam co Z o  ł  f t  
Przyjaciółki stanęły n r ,v / v  m aJorowa- D ickens, to chluba Anglji, ale Dickens jest po an-
-  i zaczęły czytać: y ol>,e’ roze,wałT koper- gielsku zimnym i wyrachowanym, z bardzo małym

' wyjątkiem. Gdy czytam jego utwory, aby mi zrobiły 
przyjemność, nie mogę pozwolić sobie więcej jak ro­
zdział na dzień.—Na feljetonistę — "byłby nieoszaco- 
wanyL. Gdy skończę całą jego powieść i zdaję so-

Kochana cioteczko!
Pracowałem szczerze, sumiennie, delektowałem sie 

rnojem ustroniem, ale nabyłem przekonania ? 3! 
można obejść się bez towarzystwa ludzi. Nudna n a­
sza m eścinal... Czasami obiegnie ploteczka o opęta-

imagiuacji ludzkości. Machina jest arcydziełem, ka' 
żdy walec, każde kółko porusza się z p u n k tu a ln o ść^  
chronometru, ale w tych poruszeniach nic mię IllC 
przestraszy do zgrozy, nie wzruszy do głębi sei'c3’ 
nie rozrzewni do łez; bo autor opisuje bohaterów ' 
zadziwiającym dowcipem i darem spostrzegania, 
mówi o nich jak o osobach obcych, a nie istota6!1 
bliskich serca, które ukochał duchem. Jego obr*W’ 
są to  prześliczne obrazy, ale d la  czegóż do  nich set6 
nic uderzy, chociaż rozum waży je ja k  złoto?!

Karr\ świetne to imieL. Humorysta, malarz, P°" 
wiem nawet muzyk, bo w dźwiękach słowa przek'',, 
tony pieśni ptasząt, kwiatów, serc i ducha; ale 
czegóż w swoich pełnych życia szkicach i obraza6 ’ 
podnosi bohaterów do szczytu platonizniu, a V°}e 
depcze ich, plugawi, robi zwierze z człowieka? 
trast dob 7  i potrzebny, ale wszystko powinuo n>16 
granicę... Może to co on pisze jest wypowiedzią 
zupełnie po ludzku, ale po cóż ukazywać obraz, 
szczytu nędzy duchowej posuniętego człowieka - ' 
bię jego opisy, ale naśladować ich nie będę.

Andersen, to mistrz mój ostatni, ale musiałem 82 
kać innych jeszcze, zachowując dla niego «' ®e.rdJ  
całą miłość synowską — Nie szermuje on wielki6111 
słowami, ale widać, że ukochał kraj swój i ziomka 1 
widać w nim zapał, obrazowanie, widać, że cbw. 
opisy z życia, z serca, ze wspomnień; ale nie jest p 
nistą skończonym, nie zadaje sobie pracy nad ar 1, |  . . » 41' uuvuvzii/ilj ) R lv Aitufljv, bUUlu M»‘*",1 JA

b e sprawę z czytania, zdaje mi się żem widział ma-1 stycznem zawiązaniem intrygi, a w dowcipie jest m 
chinę, przeznaczoną do wyciskania esencji z głowy i ’ szy od Dickensa. Pragnę .jak on, kochać wszys**0



Pna, były zupełnie usprawiedliw ione. Z N o­
wego- Jo rk u  donoszą, że z tego powodu właśnie, 
kongres odmawia zatw ierdzenia umowy kupna 
1 sprzedaży, a bez zatw ierdzenia kongresu, umo- 
Wa ta  nie m a mocy obowiązującej,

Zwracamy uw agę czytelników  naszych na za ­
g ę sz c z o n ą  poniżej korespondencję z Paryża.

dzi-
M e -

Tel egramy  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

. F l o r e n c  j a, 18 grudnia. Na 
siejszem posiedzeniu izby, jen 
ttabrea przyjął ponowienie ucliwaiy 
% 1861 r. W szelako uważa on k w e-  
stję stolicy Rzymu, za kw estję cza­
su; sądzi, i e  papież w końcu będzie 
Z|t»uszony żądać pomocy \Vłoch,^ co
będzie najpewniejszym środkiem 
dla dojścia do Rzymu i pozostania 
'v nim: sądzi, i e  ganbaldimzm juz 
się przeżył i stanowczego
"otum zatwierdzenia lub nagany.

W  i e d e ń, 18 grudnia, Poseł w ło­
ski Rarral przy był tu dla doręcze­
nia swych listów odwołujących; u- 
dąje się on do Brukselli, a następcą 
jego jest Cialdini. Donoszą, że Ma­
gnus ma zastąpić tu posła pruskiego 
Werthera.

( Correspondent Bureau.)

W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .
* Paryż, 16 grudnia. Patrie i Etendard  zaprze­

czają jednożgodnie wiadomości podanej przez pisma 
am ery k ań sk ie  o przybyciu do Meksyku posła fraucuz- 
kiego, i oświadczają, że cesarz Napoleon nie poszle 
do Juareza żadnego reprezentanta. ( Wolffs T. B.)

* Florencja, 16 grudnia. Italie oświadcza, że 
pogłoska o przymierzu prusko francuzkiem, jest zmy­
śleniem ze strony organów prasy legitymistycznej.
W liczbie projektów, które zaproponowane zostaną  
dla pokrycia deficytu, figuruje także podatek pogłó­
wmy który ma przynieść 60 miljonów franków. • Ze 
źródła wiarogodnego zaprzeczają wiadomości podanej 
Przez dziennik paryzki Temps, jakoby kawaler Nigra 
miał być przeznaczony na posła do Londynu i zastą­
piony w Paryżu przez p. Visconti-Venosta- (lamze.)

* Florencja, 16 grudniu. Opinione pisze: Jeżeli, 
Jak zapewnia Patrie, żadna nota me zosta a w 
Pedjowauą do rządu włoskiego dla złagodzenia do­
rosłości oświadczeń p. Rouhera, to objaśnienia ust- 
“e udzielone zostały przez margr. de Moustier kawa- 
lerowi Nigra, który zakomunikował takowe rządowi 
włoskiemu. (Cor.Hav. Bul.) ........... ........

2G * 7

* Wiedeń, 16 grudnia. Urzędowa li iener Z . u- 
poważmoną została do oświadczenia, że całkiem bez­
zasadne są szerzone dziś pogłoski o pożyczce na cele 
militarne i o zamiarze zwiększenia podatku od kupo­
nu. ( V \ o l f f s T . B . )

* Berlin, 17 grudnia. Z wiarogodnego zrodła za­
przeczają wiadomości podanej przez Wiener Morgen- 
post, że baron Werther ma być mianowany od Nowe- 
go roku posłem związku połnoeuego w Wiedniu, a 
baron Magnus przydany do jego pomocy. (Tamże).

v Esslingen, 16 grudnia. Mayer, redaktor dzien­
nika Beobachter, sKazany został, za obrazę wymie­
rzoną przeciw rządowi królewsko-pruskiemu, na trzy 
miesiące więzienia w twierdzy i na karę pieniężną w 
wysokości 100 guldenów, oraz za obrazę skierowaną 
do króla pruskiego, na 6 tygodni więzienia w twier­
dzy i na 14 guldenów kary pieniężnej. (Tamże.)

* Brema, 16 grudnia. Otrzymane tu wiadomo­
ści z St. Thomas, przywiezione do St. Nazaire przez 
parostatek pocztowy wschoduio-indyjski, dochodzą do 
18-go listopada i dają smutny obraz spustoszenia 
zrządzonego na tej wyspie trzęsieniem ziemi. P«dług 
tychże wiadomości, bardzo być może, iż ze względu 
na tę okoliczność, kongres Stanów Zjednoczonych nie 
zatwierdzi zawartego z Danją traktatu w przedmiocie 
sprzedaży tej wyspy. (Tamie.)

* Hamburg, 17 grudnia. Korespondencja z Kopen­
hagi. zamieszczona w Hamburger Nachr., donosi, że 
szambelan Quaade uda się niezwłocznie po nowym 
roku, z nowemi instrukcjami, napowrót do Berlina. 
(Tamie.).

* Haga, 17 grudnia. Z wiarogodnego źródła za­
pewniają, że zmyślona jest wiadomość podana przez 
niektóre gazety o projekcie związków małżeńskich 
pomiędzy księciem Oranji i księżniczką Marją hano­
werską. (Tumie.)

* Kopenhaga, 16 grudnia. Berlingske Tidende o- 
świadcza, wbrew pogłoskom podanym przez New- 
Y<. rk-Herald i powtórzonym przez londyńskiego Ti- 
mesa, że Stany Zjednoczone nie posyłały jeszcze ża­
dnej wyprawy do wysp zachodnio-indyjskich, albo­
wiem nie nastąpiło jeszcze stanowcze ich odstąpienie, 
które może być uważane za prawomocne dopiero po 
uzyskaniu zatwierdzenia ze strony kongresu. (Tanv 
ie.)

* Londyn, 16 grudnia. Oznaki orderu Podwiązki 
posłane zostały sułtanowi. Brylanty są jak  najczyst­
szej wody, robota zaś jest wytworna. (Cor. Hav. 
Bul.)

* Londyn, 16 grudnia. Podług wiadomości z No­
wego Jorku z 5-go b. m., do komisji do spraw zagra­
nicznych odesłaną została rezolucja, tej treści, że 
wszelkie pretensje, jakie obce rządy mieć mogą do 
obywateli naturalizowanych w Stanach Zjednoczo­
nych, nie powinny robić tym ostatnim ujmy co do o- 
pieki, jaką unja ma im udzielać, i że owszem, rząd 
unji powinien ich bronić zagranicą od wszelkiego nie-

i bezjdeczeństwa. Senat przyjął rezolucję żądającą 
I złożenia dokumentów w sprawie statku Alabama.
| Rozruchy murzynów w stanie Alabama zostały przez 
j wojsko przytłumione. (Wolffa T. B.)

* Londyn, 16 grudnia. Donoszą uizędownie: Od 
I dnia wczorajszego miały tu miejsce trzy podpalenia

»■ łb h iw  uvoHvctim .w w w w zjN śil

przez ienienów. Rząd wzywa mieszkańców, ażeby 
pełnili dobrowolnie służbę konstablów. (T am ie .)

Londyn, 17 grudnia. Z Nowego Jorku dono­
szą pod datą 7-go b. m., że fregata austrjacka Nova­
ra, mająca na swym pokładzie zwłoki cesarza M&- 
ksymiljana, opuściła 4-go b. m. Hawanę (Tamie.)

* Londyn, 17 grud aa W  niektórych częściach 
miasta spoKojność została znowu naruszoną- policja 
przedsięwzięła bardzo energiczne środki ostrożności 
przeciw knowaniom fenieuów. ( Tam ie.)

— — — i i iMimwtniiiin ■■ -----------

* Wczoraj, z powodu święta dywizjonu kubań­
skich kozaków, JW. Jenerał-Feldmarszałek Hrabia 
Namiestnik, raczył znajdować się na nabożeństwie i 
potem na śniadaniu u dowódcy dywizjonu, podpułko­
wnika Zankisowa, a następnie odwiedziwszy pułk li­
tewski lejb gwardji, był obecny na 50 cioletnim ju- 
nleuszu konnej artylerji gwardji. Szczegóły tych uro­
czystości zamieścimy jutro,

* ,( T y d z i e ń  k o l e n d o w y . )  Ostatnie dni po- 
przedzające wilję i święta Bożego Narodzenia i wślad 
za nimi idący rok nowy — są dla nas corocznym ma- 
terjałem, rodzajem obszernej kanwy, na której pióro 
sprawozdawcy może wyszywać różnowzore szkice i 
grupy składające olbrzymi obraz tego przedświąte­
cznego ruchu, jaki nietylko Warszawę i kraj cały 
lecz mnóstwo wielkich miast i krajów na całym glo­
bie ożywia. Gwiazda, Sylwestrowy wieczór i leolenda — 
te trzy czarodziejskie wyrazy, jak owe tajemnicze 
słowa otwierające legendową bramę Sezamu, otwiera­
ją  istotnie wszystkie zasoby handlu, przemysłu i 
kieszeni niestety! — Obyczajem dość dawnym, a roz­
szerzającym się coraz bardziej u nas i wszędzie po­
dobno, każdy prawie posiadający jakiekolwiek stano- 
wisko w społeczeństwie, związany jakiemibądź nitka­
mi stosunków rodzinnych, familijnych, sentymental­
nych lub przyjacielskich -  czuje się w koniecznym 
obowiązku obdarzyć na gwiazdkę lub kolendę kogoś 
z wybranych a czasem i wielu nawet; każdy musi ró 
wmeż przepędzić wesoło ów wieczór Sylwestra w k tó ­
rym umiera stary rok a nowy z ostatnim dźwiękiem 
północnych zegarów rodzi się i odrazu dojrzewa 
Wiedzą dobrze o tych zwyczajach kupcy, fabrykanci 
i składnicy wszelkiego rodzaju i dla tego przygoto­
wują zawczasu najświetniejsze wyroby i towary roz­
stawiane w ułudnej dla oka perspektywie, aby’przy­
nęcić licznych nabyw ców. — I nie dziw! Chwila ta ma 
un wynagrodzić długą stagnację w handlu, ogołocić 
z towaru zapasowego, wyprzedać i polecić nowy a w 
rezultacie zaopatrzyć kasę w gotówkę -  tego czarne 
go kruka finansowej literatury naszej... Spekulacia 
ta powodzi się corocznie tern pewniej, że SDrzedaiarv 
wszelki towar i wyrób, mają niezliczone
wych nastręczycieli, a bardziej nastręczycielek C/vli 
wspólników, tuż obok ofiar skazanych na kupowanie 
gwiazdkowych i noworocznych prezentów. Powabne 
panie umieją bardzo zręcznem słówkiem objaśnić n ie­
domyślnych nawet, jaki mianowicie upominek spra 
wiłby im najżywszą przyjem ność-a już nie mówim o 
tyra ogromnym, zupełnie już dobrowolnym zakunie 
cacek i zabawek dla dzieci, do którego każdy ojciec

szlachetne i swoje, nawet bociana któiy nad wiejskie 
klekocze zagi odami. . .
Walter-Scoti! to stary mój znajomy od dziesiątego 

roku życia. Jego opowiadaniami: o czarownicac , 
7 Cl rzach, szkotach, przypominającemu i nasze legen­
d y  W których musi występować wąż lub kogut, na­
pawałem się jak dziecko żołnierza, żołnierską powią­
ż ą . . .  Dzisiaj, przychodzą mi nieraz na pamięć w 
Porze wieczornej, śpiewają, rąbią, gwarzą, a ja słu­
cham ich długo, aż północ wybije—i sen zaklei moje 
Powieki, lub dziady przyjdą upomnieć się o swoje i 
słyszę słowa Gustawa: . , ,

.5 Wszystko, ach! wszystko nieba mi wydarły 
Lecz reszty dumy me mogą odebrać...
Za życia—o nic nie umiałem żebrać,
Zebrać litości —nie będę umarły.” .

~7 Zawsze ta duma! zawołała z westchnieniem 
daL' drowiążowa, a ciekawa końca listu, czytała

.jBo tych autorów dodawszy wyborne dzieła Su- 
e£o, w których jest intryga, naturalność i mało wni­
e ś ć ;  dodawszy starożytności Greków i Rzymian, 
kłore chociaż znam ze słabych przekładów, ale umiem 
"ogadnąć je i dopełnić sobie; dodawszy niektóre ar- 
ydzieła. znanych powszechnie autorów i pierwszorzę 

uczyci pisarzy Po^kich, utworzyłem sobie kołko na-

Pragnę wjęC) ażeby powieść moja miała wszystkie 
P z) mioty utworów wymienionych przezemme mi­

rzów. Założenie trudne, wielkie, bo i myślą prze- 
e> Pojęciami, potrzeba wybiedz cokolwiek naprzód,

budzić, zachęcać, przysposabiać.
Czy pozyskam cel moich marzeń — nie wiem!... 

Mniejsza o to, czy będę miał rozgłos szybki, byleby 
kiedyś, chociaż po mojej śmierci, powiedziano: pra­
cował zacnie!

Za kilka tygodni powrócę do Warszawy po nowy 
zapas książek—i bydź może że tam przezimuję, a z 
wiosną znowu w świat!... Lecz nie, nie zatrzymam się 
w Warszawie, tam jest Bronia, droga, jedyna moja 
Bronia!.. Może nie byłbym panem siebie, może nie 
zapomniała o mnie jeszcze, a związek nasz jest nie­
podobieństwem, bo dzisiaj nic nie posiadam.

To niechaj ją  pocieszy, że staram się być godnym 
jej dawnej miłości i... niech zapomni o mnie...

Gdy moje fundusze uszczuplą się bardzo, wiado­
mości przybędzie, postaram się o jakiekolwiek miej­
sce, chociażby prywatne, aby mi tylko wystarczyło na 
życie, abym nie potrzebował frymarczyć duchem.

Niech cioteezka ucałuje ojca i panią Zagórską, nie 
wspomina jednak przed nikim gdzie się znajduję, bo 
żadne przełożenia nie zbiją mię z drogi obranej—a 
sama zechce napisać do mnie słów kilka, abym mógł 
list odebrać przed wyjazdem do Warszawy.

Pieniędzy mi nie potrzeba. Na prowincji wszystko 
tanie. Żyję mlekiem i owocami, bo to moje ulubione 
potrawy, a tak nie kosztowe!.. Niechaj cioteezka nie 
robi dla mnie żadnych oszczędności w swoich wyda­
tkach.

Najwdzięczniejszy siostrzeniec 
Stanisław.

me

mm zu-

— Przyznam się, że pani ma dziwaka siostrzeńca 
zawołała pani Zagórska.

— Zwyczajnie literat, odpowiedziała z pewna du ­
mą pani Tadeuszowa... Przeczuwałam ja, że on be- 
dzie znakomitą figurą! v

— Która może umrzeć z głodu...
— Do tego nie przyjdzie, prędzejbym ja umarła 

niż on!
— Moja pani droga, dla czegóż tak dziwaczyi 

Nie mógłby to wrócić, Broni przeprosić i ożenić 
się?... Duma nie potrzebna wcale, z nas żadna 
upokorzyłaby go nigdy.

— Nie traćmy nadziei! Kiedy wiem gdzie się 
braca, postaram się użyć jednego jeszcze sposobu

— Przyznam się pani, że zwątniłam o 
pełnie.

— Bo pani go nie zna!... Mam jeszcze taki za­
miar: Kto kocha prawdziwie, musi być cokolwiek 
zdrosnym... Użyję podstępu, i doniosę mu że n ad  
Różycka zwątpiwszy o jego zamiarach, wydaje Broni

n S  Zm S  w n o s r ^ 'Vlr l Ci jak* ™  ^niego, rmozua wnosić, ze gdyby z awił sio teraz w
Warszawie, mógłby jeszcze otrzymać jej S e  Za*

d S ” L  v £ - ‘"’f r i t  < * *  W * -dzie natychmiast do W arszawy, chodzi tylko o to, 
ażeby i pani mogła tam być zaraz, bo przecie ani 
lnomsławie, ani jej matce nie wypada prosić o ten 
zaszczyt.

Z największą chęcią podejmę się pośrednictwa, 
ale czy nie lepiej byłoby, gdyby i pani pojechała 
ze mną.
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lub m atka gotują się zawczasu, corocznie o tej samej 
porze. — Nietylko jednak sklepy wyrobów ju b ile r­
skich, galanteryjnych lub bławatnych mają w tej po­
rze licznych gości... Wszystkie warsztaty, handle 
win, cukiernie i t .p . ,  wrą także nieustannym ruchem.
Jeżeli bowiem panie nasze zdążają do Loursa, Kocha,
Czajkowskiego, Czernera aż do Szczerbińskiego nawet, 
po zapasy wybornych cukrów i ciast na święta, to pa­
nowie wstępuję do handlów Stępkowskiego, Boquet’a,
Lipkau’a, Tcheppego, R ozm anita, H ersztejna i t. d. 
zaopatrzyć piwnice w trunki nieodzowne do spławie­
nia w żołądku ryb wiljowych i świątecznych przysm a­
ków, a panicze pędzą do Louis Chabou lub Roszkow­
skiego, który jest Chabou’tem naszym, również do­
skonałym choć tańszym od fiancuzkiego współzawo­
dnictwa, ażeby przystroić elegancko swoje świąteczne 
postacie, z któremi potrzeba będzie popisać się w 
zbliżającym się już karnawale, A cóż się dopiero 
dzieje w sklepach Bednawskiego, Lesserów, Briinne- 
r a  i innych, mieszczących obok innych towarów—wy­
borowe zabawki dla dzieci! a jaki znowu zgiełk panu­
je  za Żelazną bramą! gdzie dziś już zwożą całe fury 
choinek do przystrojenia ich na gwiazdkę... tego opi­
sać niepodobna—odrysować by chyba, ołówkiem Ko- 
strzewskiego i Pilatego razem. A księgarnie? O! te 
męczennice całorocznej stagnacji, z niedowierzaniem 
prawie ubierają swoje wystawy w towar umysłowy— 
wiedząc że w tej jednej przynajmniej chwili, sprzeda­
dzą znaczną liczbę dzieł... zawierających obrazki i 
bajki dziecinne! Po nad całym zaś tym obrazem ko- 
lendowego tygodnia unoszą się i fruwają stada 
rozmaitych kalendarzy, które prowadzi najświetniej­
szy blaskiem pierza, kalendarz Jaworskiego i najpo­
pularniejszy użytkiem, kalendarz U ogra. A l.

* ( L i c y t a c j a  f a n t ó w ) .  K om itet ustanowio­
n y  do okazania pomocy mieszkańcom W arszaw y i 
P rag i dotkniętym powodzią. Powołując się na ogłosze­
nie z dnia 1 (13) grudnia r- b. w pismach publicznych 
zamieszczone, komitet ma honor zawiadomić, że w dniu 
10 (22) b. m. to jest w- niedzielę, o godzinie 1-ei po po-

_ łudniu, odbywać się będzie w resursie obywatelskiej, na 
korzyść mieszkańców W arszawy i P rag i dotkniętych po­
wodzią, publiczna sprzedaż przez licytację fantów pozo­
stałych z loterji na wsparcie tychże dotkniętych powo­
dzią urządzonej. Fanty rzeczone, pomiędzy któremi znaj­
duje się powóz z wystawy londyńskiej, nabyty w fabry­
ce Liedtkiego za 700 rs., zwierciadło damskie platero­
wane, lampy, flakony, wyroby platerowane, wachlarze, 
i t. p. przedmioty galanteryjne i toaletowe, wystawione 
będą na widok publiczny w miejscu sprzedaży, zkąd n a­
bywcy, po zalicytowaniu i zapłaceniu postąpionego sza­
cunku gotowizną, takowe zaraz zabierać będą w obo­
wiązku. Cena od której licytacja rozpoczynać się będzie, 
ustanawia się: dla powozu rs. 500, dla innych zaś przed­
miotów, podług osobnego wykazu, mniej więcej od % 
najniższy ich wartości.

* (P. A p o l i n a r y  K ą t s k i )  dyrektor instytutu
muzycznego warszawskiego, solista Jego Cesarsko-Kró- ! , " •  „TT  , °  1 . . ,D -r, , będzie w wykonanie od 1 stycznia 1860iewskiej Mości, o ktorego wyjezdzie do Fetersburga w
celu starań o zapewnienie nadal istnienia instytutu, i o
którego koncertach w stolicy Cesarstwa donosiliśmy,
wczoraj powrócił z swej wycieczki do W arszawy.

* (C e n y s t a ł e ) .  Otrzymaliśmy obszerny artykuł 
pod tym tytułem , podznaczony literami A l. Le., dowo­
dzący przykładam i, potrzebę oznaczania wyraźnie cen

stałych, w sklepach i magazynach gdzie istnieją takowe, 
za pomocą karteczek przyklejonych na każdym przed­
miocie, z zro'zumialemi dla wszystkich cyframi. Podzie­
lamy zupełnie zdanie szanownego au tora tego artykułu, 
mniemając, że obok karteczek z hieroglificznemi cyframi, 
znakami i numerami, potrzebnemi dla kontroli sprzedają­
cego, utrw alałyby zaufanie kartki, na których byłyby : 
wyraźnie i zrozumiale wypisane dla kupujących ceny 
stałe.

* ( Z a r y s  b i b l i o g r a f i c z n y .  — S p r a w o ­
z d a n i e ) .  D zień. gub. lubelski ogłasza w numerach 
42 i 43 ciekawy artykuł pod tytułem: „Kościelno-histo- 
ryczny opis prawosławnej djecezji warszawskiej” . —  
W numerze 45 Dzień. gub. radomskiego ogłoszone zo­
stało sprawozdanie szczegółowe lekarza Brudzińskiego 
o cholerze w Radomiu w r. 1867.

* ( T r u p a  ś p i e w a k ó w  f r a n e u z k i c h ) ,  
która dotąd daw ała przedstawienia w piwnicy hotelu 
Maringe, dziś ostatni raz tam występuje, a następnie 
przenosi się do Orfeum w domu Lessera na Miodowej 
ulicy, gdzie pierwsze przedstawienie da w następną nie­
dzielę.

* (W  y p a d k i). W dniu wczorajszym, P io tr Gior- 
da, la t 80 wieku liczący, kapitalista, pod Nr. 1366 przy 
rogu ulic Jasnej i Sto Krzyzkiej zamieszkały, przez po ­
wieszanie się życie sobie odebrał. — W rynku S tarego- 
M iasta, znalezioną została pijana do nieprzytomności, 
Juljanna Kastrowicz, la t 25 mająca, która będąc wiezio­
ną do szpitala Dzieciątka Jezus, w drodze życie zakoń­
czyła; podobnież i w okolicach eytadelli dostrzeżony zo­
sta ł pijany bez czucia nieznany z imienia i nazwiska 
człowiek, lat około 65 mieć mogący, który pomimo uży­
tych środków lekarskich, na drodze do szpitala św. D u­
cha zmarł. —  P iotr Żyła, parobek od kupca Pet-ela, j a ­

kim pieśniom ludów słowiańskich; lecz żadna z nich 
nie odzywa się takiem wynurzeniem nadziei w prze­
szłość, taką potężną i samoistną siłą, jak  ruska pieśń 
narodowa” .

* ( D e m o n s t r a c j a  p r z e c i w  L a n g i e w i c z o -  
. w i). Gazeta Politik, wychodząca w Pradze w jgzy-

ku niemieckim, ogłosiła następujący telegram  z Turn-
Seweryna, z l l -g o  grudnia: „Jenerał (?) Langiewicz- 
który przybył tu udając się do Ruszczuka, powitany 
został po dwakroć kocią muzyką. (Zrobili to bez* 
wątpienia bulgarowie, których znaczna liczba znaj­
duje się obecnie w R um unjij”.

A n g lja .
* ( P o ż a r ) .  L ondyn , 1 6 grudnia. Wczoraj wie­

czorem niewynalezione dotąd osoby próbowały za'  
palić jeden dom na Grosvenor square za pomocą p if ' 
nu, znanego pod nazwą ognia greckiego albo 
fenieńskiego. Policja zapobiegła wcześnie rozszerz*' 
niu się płomieni i uratow ała dom od zniszczeni*- 
Zbrodnię tę przypisują fenjenom. {Cor. Hau. B w J

A u s t r ja .
* ( S ł o w e ń c y  s t y r y j s c y ) .  N a r odni L is ty  ° ' 

głaszają bardzo ciekawą korespondencję ze Styrji p°' 
łudniowej o bycie tamecznych współplemienuików 
naszych, Słoweńców. Podajemy tę korespondencję 
w skróceniu. „W  Styrji mieszka 200,000 słoweńcóWi 
co stanowi czwartą część ogółu ludności tamecznej- 
Oświata narodowa stoi u nich na bardzo nizkim sto; 
pniu, i jeżeli tak dalej będzie, to słoweńcy tameczn1

| zostaną utraceni dla świata słowiańskiego. Tak zw*;
| ni przewodnicy ich nie odznaczają się zgodnością 1 
! są tak bojaźliwi, że nie wywierają żadnego wpływ*- 
! N ajsm utniejszą stroną w życiu Słoweńców- je s t ma*1'
| pulacja niemiecka w gminach i w reprezentacji okr?'

dać ulicą Solec,^przejechał Katarzynę^Kurowską^ żonę gowej w  całej Styrji nie ma ani jednej gminy, wktó
i. „„i i„ _  _.i............ . ; rejky manipulacja biurowa odbywała się w język,u

j słoweńskim, pomimo iż składają się one ze słowe*' 
i ców, z których rzadko kto umie po niemiecku. 
j zapytanie, dla czego używają oni w- stosunkach u(fv 
i dowych języka niemieckiego, odpowiadają oni: ■•**
| chce naczelnik okręgowy, my zaś mamy w gminie sta­
rego kaprala, który za kilka groszy wyręcza 

j gdyż i on potrzebuje żyć!” Oto jeszcze przyk ład  g°' 
; dny uwagi: w- Bystrzycy słowiańskiej (po n iem ieck i 
\ W indisch Beistritz), na posiedzeniu reprezentacji o- 
i kręgowej, jeden z jej członków, ksiądz, chciał ode-

b. oficjalisty magazynu solnego, lecz zdrowiu jej nie za­
graża niebezpieczeństwo.— W  fabryce tabacznej Felsen- 
harda, skradziono 14 funtów tytuniu i 20,000 sztuk pa­
pierosów, wartości około 300 rubli.

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta lar wczprog rsr. 1 kop. 8 ‘/ 2 dtie  rsr. 1 kop. 8 ‘/ a. 
Za frank „ „ — „ 28 '/> „ „ — „ 28 %.
Za zloty roń. „ — „ 61 „ 61.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

PW 
wioną
działów rady rękodzielniczej i handlowej i komitetu giel 
dowego, tudzież włodzimierskiego komitetu rękodzielni- i 
czego i odeskiego wydziału rady handlowej, .względem 
zakreślenia terminu dla wprowadzenia nowej taryfy, N aj­
jaśniejszy Pan, w dniu 24 listopada Najwyżej polec-ić 

\ raczył: podać do powszechnej wiadomości, iż nowa ta ry ­
fa celna, po zatwierdzeniu Monarszem, wprowadzona

* (K  o 1 e j ż e l a z n a  s z u j  s k o-i w a n o w s ka). 
Gazeta Oolos donosi o przybyciu do Kostromy p. Gor- 
bowa, konstruktora kolei szujsko - iwanowskiej, który 
wniósł projekt o przedłużeniu tej kolei na posiedzeniu

i k tórzy wcale pa niemiecku nie rozumieją. Sądzicie 
może, że który z nich odezwał się? Broń Boże, ki'va 

i oni tylko głowami!” .
| * ( C i e k a w e  w y d a r z e n i e  w P r  a d ( eL
| Dzienniki czeskie donoszą, że Franciszek C., pr*^ 
fabrykant powozów, naraził się na prześladowanie 1 

i  strony policji za hymn ruski. Znajdował się o u D  ̂
! wieczorze muzykalnym w hotelu p. Szarago. W hc*T 

bie rozmaitych utworów, muzyka zagrała p f* . *
| Siegesmarsch. Obecni na tym wieczorze czesi, clC,: 

zadowoleni z tego, że słyszą obce dźwięki, pocz?
zgromadzenia ziemskiego ko,tromskiego. Kwestja wzglę- i krzyczeć: „R tisk i! rusk i!” Tymczasem, wyż w sg ; 
dem skierowania tej kolei na Kineszmę lub na Kostro- j °

; mę, nie jest jeszcze zdecydowaną, ale deputował  S H L ć . .   __ . iom - j
Nie, ja poślę mu tylko pieniędzy. Main colcol- , Pan.ii kostromskiej oświadczyli prezesowi komisji zajmu- j

! jącej się urządzeniem kolei do W ołgi, że pod pewnemi 
warunkami gmina m. Kostromy podejmuje się umieścić

wiek sreber, trochę procentu, troszeczkę z dawnego 
pozostało, więc niechaj mu to służy, chociaż pisze, że 
nic nie potrzebuje- Gdybym zaś przybyła sam a, po? j pewną ilość akcji.
znałby że to rzeczy z góry ułożone, a tak lepiej nie j ‘ ( S t a r o ż y t n o ś c i ) .  P. Raczyński donosi z Gro- 
Chaj się niczego nie domyśla. 1 j dna do gazety Oolos, że wykrył on w gub-mji grodzień-

— Probójm y,bo żal mi Broni, k tó ra  kocha tego i sk’ej  około 12 tysięcy różnych napisów starożytnego pi- 
niewdzięcznika! \ śmiennictwa ruskiego na pergaminie, papierze, sprzętach

— Ju ż  i pani przeciwko niemu , odpowiedziała ( kościelnych, dzwonach, od połowy XIV wieku, a to tyl- 
Odrowążowa i zaczęły spierać się z sobą o j3 tan i- j ko w pięciu zachodnich powiatach gubernji. Treść tych 
Sława. j napisów jest nader zajmująca; przypomina bowiem czy

Od wdów, wypadałoby mi przejść teraz do pana \ ®to ruski tryb życia publicznego i prywatnego gmin i 
Jana i jego małżonki, ale tam sceny zupełnie nie cie- bojarów zachodnio-ruskich. 
u S a PanB uczycki’ j est najpewniejszym, że żona 

?a człowieka bardzo mądrego i szczyci się 
o-adłsz^r1 f 1’ a nic Vl'ie biedny, że małżonka od- 
mowładnagSaS f  l® !ronę’ stara  si§ tylko zostać, s a '

czął także krzyczeć wraz z nimi. Policja zanotoWt 
to i pociągnęła Franciszka C. do odpowiedziało0* 
za „dem onstrację przeciw rządowi”. Nadareu*0̂  

, tłum aczył się on, że nie m iał bynajmniej żad*e^  
j złego zamiaru. Skazano go na karę więzienia n*
; dni „za demonstrację (jak powiedziano w w y ro k u  P 

licji) na korzyść hymnu ruskiego!”

F r a n c ja .  j
* ( K w e s t j a  k o n f e r e n c j i ) .  K ord  pisze P°

■ datą i  Ii -go b. m.: Dziennik L a  France  i telegr . 
311 ; z Londynu błądziły, jak  się zdaje, wczoraj, dan°s. ^  
f ' ! o zaniechaniu wszelkiej myśli konferencji ogólnej t

ł n *  t p j . , . ,  j . l , .  j    a a

że pieszczoty j a k S l T ° . Cy szaij wanych pochwal;
zawojowanie go do reszty wv»> In a j‘J  n a  .c e ,u
na pierwszej żony. i -zem el z. P a ^ f ic isy -
stronę Adolfka. Tak samo n i f 6 -°a ej miloścl na 
Tadeuszową, ale ta, chociaż u d a iP ż 16 * -Z pani?l
.o m ,  chociaż « * .
go, ma zawsze w podejrzeniu panię sdostrę, a i  
cu i na ustach Stasia.

Postępowanie to je s t dosyć zwyczajne i znaue c 
telnikom, dosyć więc będzie wspomnieć o niem raz 
gdy zajdzie tego potrzeba. (d. c. n .)

( Z d a n i e  c z e c h ó w-  o r u s k i c h  p i e ś n i a c h

też ścieśnionej; E tendard  zapewnia dziś, że Pr0Łje 
ten nie doznał bynajmniej niepowodzenia, i l)0?ne; 
nawet w tym względzie szczegóły bardzo doki*0 ’ 
zachodzi on tak  daleko, iż zapowiada rychłe zg1"0^ ^'    — X -        ~  U l i  UWIŁ •  U  1 J  ~  ̂I . /  »

n a r o d o w y c h ) .  Oto co mówią gazety czeskie z po- i dzenie się kon erencji ścieśnionej, k tóra  ma 
wodu koncertu p. Sławiaóskicgo, danego w Pradze . podstawy dla przyszłej konferencji ogólnej.. v w   , podstawy dla przjo&ici nuiuucuhji u ^ v iu y  -
o go grudnia: „Koncert ten był dla nas w-ielce inte- | należy, ażeby kwestja ta zrobiła już tak 5,!)iłCZ?l ino- 
resującym, albowiem zaznajomił nas z wielu drogo- j stępy. Wiadomości atoli-, które otrzymujemy -1?“ 
cennemi klejnotami świata słowiańskiego: tak nazwać j cześnie z Berlina i Wiednia, upow ażniają do m °ie “ 
możemy, według wszelkiej słuszności, pieśni narodu ; nia, że twierdzenie dziennika E tendard  je s t w gru_  
ruskiego; to odzywają się one tonem pełnym sm utku, ( cie prawdziwe, albowiem N . Preuss. Z . i Oorre

. „ „ „ - -----„ j --------------. ni a Francji. Jeżeli mamy --------
uczucie, które przechodzi często w dziarskość. Ten ’ z Berlina do K oln. Z ,  powodzenie konferencji m ^ 
smutny odgłos ponurych czasów minionych, jako zna- j leżeć przeciwnie od postawy Włoch. Lecz PoUl. (j0 
mię charakterystyczne, je s t cechą właściwą wszyst- 1 izby włoskie nie okazują bynajmniej usposobień ‘



2i'zeczenia się swego programu narodowego — czego 
zresztą nikt w parlamencie włoskim nie proponował
Przeto korespondent Gazety kolouskiej nie sądzi, aże- r . , , ,
by konferencja miała szanse przyjścia do skutku, j R o u h e r  odniosł zwycięztwo, które wygląda atol. jak

powołany także został do współpracownictwa, Veuil- 
lot zaś weźmie w niem niezawodnie udział. Przy 

ozprawach nad kwestją rzymską (5-go grudnia), p
\  T _ _ _ — J  . .  1 1/ „ i  a  ̂  r . . .  l r ł / \ w r t  i , ,  i ,  ł v l  n r l n  n  t  n  1 i  m l

Za to p. Thiers odniósł prawdziwy tryumf,chyba że Francja znajdzie sposób do pogodzenia poiażka.
mniej więcej oświadczenia p. Rouhera z życzeniem i w szysc,, _ _
narodu w łn sW n  dawnemu ministrowi Ludwika-Filipa.

* fC i a ł o n r a w o d a w c z e) Paryż, 16 gnc- !  Pp. Garnier-Pages i E. Ollivier dowiedli w swych
dnia Na dzisie szern posiedzenii' ciała prawodaw- pięknych mowach, że Francja n.e ma polityki zagra-
czego, Picard wystąpił z  ż ą d a n ie m  postawienia trzech nicznej i że to, co ona czym, jest jedynie „agitacją
następujących m terKacij: w przedmiocie depesz o- bez ładu, wiodącą do niemocy.’ Jest to zarzut ostry,
głoszonych we whfskfej księdze zielonej, lecz nie lecz słuszny, P Emil de Girardin streszcza wszy-
objętych fraucuzka księgą żółtą; w przedmiocie zase- . stk.e zarzuty robione rządowi francuzkiemu w nastę- 

jęiycn trancuzaą Księgą, zui ą, y j„:pnnjitów nie- numcy sposób: mięszame się Irancji w Krymie (stra- 
kwestrowama na granicy francuzkiej dzienniKow me pu ąuy e v , franków reznltet
mieckich i włoskich, oraz co do finansów miasta Pa- | ta 150,000 lu d a  i RSOO^rmljonow ^ “Jm ^^rezultat

tyża. Rozprawy nad projektem 0 Meksyku (strata 20,000 żołnierzy i miljarda franków,
izacji armji rozpoczną się j rezuq-at zag. rozstrzelanie cesarza Maksymiljana i

■) l odwołanie wojsk francuzkich); mięszanie się w roku
N ie m c y . : 1863 do powstania polskiego (rezultat: porażka dy-

* ( Z w i ą z e k  ce l ny) .  Telegram ogłoszony w Koln. j r i0matyczna); mięszanie się w roku 1867 do spraw 
Z . donosi że spór wywołany traktatem handlowym Niemiec (rezultat: porażka dyplomatyczna i nie uzy- 
Pomiędzy Francją i Meklemburgiem został nareszcie ; ^ an ic  Luksemburga); mięszanie się w roku 1867 do 
załatwiony i że to ostatnie państwo będzie mogło }-westjj rzymskiej (rezultat: Solferino wygładzone z 
wejść wkrótce do składu związku celnego. 1 pamięci włochów). Konkluzja: Francja nie ma poli-

* (W k s .  K o b u r g - G o t a ) .  Rząd wielkie- tyki zagranicznej.
go k s i e z t w a  koburg-gotajskiego ,  zapronował zje- j Wraz z p. Thiers’em tryumfuje stronnictwo orlea- 
duoczeuie obu księztw pod względem administracyj- • nistowskie. Przewidywane już jest wylądowanie w 
nym. Ponieważ projekt ten napotkał nadzwyczajną Boulogne, tak samo jak książę Ludwik Napoleon Bo- 
opozycję, rząd cofnął go i postanowił rozwiązać sejm. naparte wylądował tamże w r. 1840
( La Patr.J

Prusy.
-P r z y s t ą

Aresztowano tvczoraj pewną liczbę studentów za 
śpiewanie nowej pieśni pod tytułem: Veillons au sa- 

. i lut de la France. W przyszły piątek rozpocznie się
* (P o s e 1 s t w a z w i ą z k o w e. r A . "  " j proces wytoczony 12-u osobom, oskarżonym o nale­

li i e n i e d o  z w i ą z k u). W Beri ^  swojc}1 żenie do towarzystwa potajemnego i o knowania re-
głoska, że Prusy mają zamiar uwierzytelnić 
ambasadorów w Paryżu, Londynie, St. Petersburgu 
i Wiedniu w charakterze reprezentantów związku 
północnego. Przez ten środek, który wprowadzony 
być ma w wykonanie od 1 stycznia, Prusy osiągną ze
strnnv wielkich mocarstw uznanie związku północne-; " . .  . , T, „  -  - - , , T •
"o które według zdania p. Bismarcka, zostało już i k e nazwiska, jak ppHlanc, ]Faure, Peyrat, \  ermorel,

wolucyjne.
Więzienie św. Pelagji nie wystarczy na pomiesz­

czenie tych wszystkich, którzy mają przepędzić w 
niem część zimy. Zdaje się, że urządzą tam kilka 
w-esołych wieczorów. Nie ulega wątpliwości, że ta-

yreszta osiągnięte ze strony A ustrji, przez podpisanie Duchesne, Lepage, .„poll, dają rękojmię wytwornego 
m-zez nią traktatu prazkiego. — W pewnych sferach smaku, jalu panować będzie na tych zabawach. Obok 
politycznych w Berlinie sądzą, iż wkrótce przystąpią tego spodziewani są tam inni także więźniowie, tak 
do związku w, ks. badeńskie i hessen-darmsztadzkie. j  D Paryż będzie tam mieć wybór swego towarzystwa. 
Po zebraniu się parlamentu celnego w Berlinie w m. j  Panuje tu ostre zimno: termometr wskazuje 10
styczniu zamiar ten ma być przywiedziony do s k u - , stopni niżej zera. Świętowanie po fabrykach rozpo-
tku. {La F r ,) " i częło się już; sama fabryka żelaza du Creusot odpra-

W łocłtw  s "iła 800 robotników. Na prowincji bandy indywi-
, J ' ! duów dopominają się od dzierżawców o chleb, k tó r e  •

* (R 0 z p r a w y w i z b  i e d e  pu t o w a n y  c h). : g0 też obawiają się im odmawiać. Odezwy podbu- 
Florencja, 16 grudnia, Na dzisiejszein posiedzeniu rzające rozsyłane są pod opaską dzienników do ka- 
izby deputowanych, przemawiał najpierw Cnspi, • wiarni tutejszych. X .
który dał obraz ostatnich stosunków dyplomatycz- • ______ ^ |IWM>imi

mych z Francją. Nie tylko ducha aacuzkie^ł^y- \ L u d n o ść  R u sk a  w  K r ó le s tw ie  P o lsk ie m .we , lecz także oświadczenia rząau i ancuzKienu uy
- ........ „u,.alanin R?vmn. L e - ; Ludność ruska zamieszkiwała

(*)
łv Vawq/e nienrzviazne wyswobodzeniu Rzymu. Le- j Ludność ruska zamieszkiwała nietylko na całej 
gjon antibski składa się z żołnierzy z regularnej ar- j przestrzeni pomiędzy Wisłą i Bugiem, ale i za W i­
ni i i francuzkiej.
w sposób zuchwały Rouher znieważył zwyciężonych j do Krakowa, świadczy dyplom, z końca X wieku, któ- 
Swemi wyrazami. Teraźniejsze ministerstwo nie może rym ofiaruje się papieżowi Janowi XV księstwo pol- 
bynajmniei rościć pretensji do zaufania. Minghetti skie z stohcą Gnieznem; w mm powiedziane jest: usque
, jłaju iiuei iu s i . i l ,  i i  j  , , _____ m i n i s t e r - s i n  lo e . im . oui dicitur Riisaf> p t  fines R n s s e  p v f p n r l o n .
‘ Visconti-Venosta mówią o okresie swego in locum, qui dicitur Russe, et fines Russe extenden- 

te usque iu Cracoa {Antiquitates Italiae  V. 831). Na
trzm  r^^^^^l^dv^kW re'nro^vadzone Kyły zRzy- ) północy granica ta dochodziła do Opatowa. W  1236 
trzymał, j aki  ukła5 ’ ^  '  ^ ^ 0 1 0 .  00 iść do ! roku, książę wrocławski Henryk Brodaty ustanowił 
% m u  Minister zbijając ; biskupstwo opat,wskie Rusi imdwiśbróskiete.

j miuiPiw ,__„5n»a1ołnpŚe.l •' 1T11PS7.kAiaC(
dla Rusi nadwiślańskiej,'

twio*!?* . ?lstef  broni niezależności mieszkającej ,,po obu stronach Wisły, pomiędzy Lu-
lerdzema deputowanego Cnsp , blinem a Opatowem.” Ludność tych okolic poznała po

sędziów. D e p r e t i s  wszczyna długą mowę, w ł u o j   ̂ Pierwszy wiarę chrześciańską w czasach pierw-raz pierwszy wiarę chrześciańską w czasacti pier 
j szych słowiańskich apostołów, Cyryla i Metodjusza,<teje obraz układów prowadzonych z Cialdmim dla

otworzema miubterstwa. ^ ^ 0f ^ y W locb, obcią-; którzy podczas pobytu swego wMorawji, rozsyłali
( N o w e  p o d a t k i ) .  Mlesz . y p0<jatków ,! głosicieli chrześcianstwa do krajów po obu stronach

m i tak już nadzwyczajnym ciężarem pouaia * np7.viftw  bvłzeni
mają jak donosi Ita lia , być obarczeni znowu nowenn 
Podatkami. Komisja wyznaczona do zaprojektowania

Wisły i na całej tej przestrzeni przyjęty był wschodni 
słowiański obrządek. Lecz już w połowie, a szcze­
gólnie w końcu X wieku, zaczęły się działania łaciń- 

’ ‘ ‘ do zniweczenia wschodnie-
przez łaciński. W tym

tu winneecT odTvrobów“oliwy i od 'wyrobów surowe- j czasie biskup prazki Wojciech (A dalbert) był jed- 
8 0  jedwabiu C z t e r y  te podatki przyniosłyby dla rzą- nym z najgorliwszych prześladowców ludu ruskiego 
u,, „i  , .  L ' / j.e . r 3' ,i e  .f- A „, a i n  m n i n - 1 i urecko wschodniego obrządku. W jednem z podań<lu około 100 milionów a 50 miljonów dla kas gmin 
aycli. Od tych ostatnich w skutku tego odebranoby 
Niektóre pobierane przez nie obecnie podatki, (b u  
Fr.)

K o resp ondencje Dziennika W arszawskiego.
Paryż, H grudnia.

Agitacji parlam entarna.-^ P o lity k a  francuzka i p>. E 
tera rd in .- P. T hiers tryumfuje. -  W ięzien ie św. P tla g ji jako  

leJsce zabaw. —W iadom ości rozm aite. , ,ro
Agitacja parlamentarna trwa w dalszym  

Francji: zdawałoby się, że wróciliśmy do roku 18J3
ll>b 1851. dziennik,Klerykalni mają założyć nowy 
b.0(i tytułem  L e  Debat\ p. de Montalembert zjawi 

znowu na widowni dziennikarskiej; p. de lalloux

0 Cyrylu i Metodjuszu powiedziane jest o nim tak: 
„przyszedł Wojciech Morawski do Morawji, Czechji
1 Lechji, obalił wiarę prawowierną i ruskie pismo od­
rzucił, a łacińskie pismo i wiarę postawił, prawdziwa 
obrazy spalił, biskupów zaś pozabijał a innych roze- 
gnał, dalej powiedziane jest: „poszedł do pruskiej 
ziem. r tam został zabity.” Około tego czasu (995 r.) 
słowianskoruscy biskupi zostali wypędzeni z Panonji i  
Polski Podobnemu wygnaniu podlegli słowiańskoru- 
scy zakonnicy po śmierci Bolesława Chrobrego ( 1 0 2 5  
roku). W Polsce używane było słowiańskie pismo je­
szcze za Bolesława Wielkiego, jak się to okazuje za  
znalezionych koło m. Pińczowa (w gubernji radom­
skiej) monet, na których znajduje się słowiański na­
pis „Bolesław.” Nakoniec sam ojciec Bolesława, Mie­
czysław, był ochrzczony według obrządku wscho­
dniego, a potem już przeszedł na wiarę łacińską. Na  
całej tej przestrzeni znajdowały się ruskie cerkwie. 
Tak w mieście Sudomierzu (który pod wpływem  
polskim zmienił się na Sandomierz), w 1261 r. odpra­
wiało się nabożeństwo według obrządku wschodniego: 
„przyszli zaś (Tatarzy) do Sandomierza... cerkiew  
była w mieście murowana, wielka i przecudna”. Tam­
że w kościele św. Jakóba znajdują się groby słowiań­
skich biskupów, a u Sejkowrskiego w jego dziele: „Dni 
roczne św. zakonu Kaznodziejskiego”, po prostu jest 
powiedziane, że kościół św, Jakóba „pierwszy i naj­
dawniejszy w Sandomierzu, był przed oddaniem Do­
minikanom, ruskiej religji, w którym odprawiała Ruś 
swoje nabożeństwo” Tak samo była cerkiew winie-  
ście Łysicy (Lysa góraź: „potem poszli ku miastu 
Łysicy... miasto zaś było w lesie na górze, cerkiew  
zaś była w niem murowana, Świętej Trójcy” . W m 
Kazimierzu jeszcze w XV wieku, bvła ruska cerkiew 
Zesłania Ducha Świętego; nawet i teraz na jednym  
z starożytnych gmachów tego miasta, gdzie mieści 
się ratusz, znajdują się ślady starożytnych malowań 
w guście byzantyjskiin. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa ruskie cerkwie znajdowały się także w 
W iślicy  i Tyńcu, ponieważ były architektury grec­

kiej. O wiślickiej świątyni Długosz powiada: „Fa- 
bricata erat Vislicensis ecclesia a primaeva sui fun- 
datione quadro lapide, angustae tamen et obscurae 
cum cripta subterranea in priscorum et praesertim 
Graecorum more”. Nawet w Krakowie na Kleparzu 
znajdowała się cerkiew św. Krzyża, gdzie około 1390  
roku odprawiano nabożeństwo w języku słowiańskim. 
Sarnicki, jeden z kronikarzy polskich, pod 1492 r." 
zamieścił wiadomość o odnowieniu tej cerkwi i nawet
przy tacza znajdujący sig w niej ruski napis. W Kra­
kowie, jeszcze w drugiej połowie XV wieku znajdo­
wała się jedna z ważniejszych drukarń dla drukowa­
nia słowiausko-ruskich książek. Z tych niewielu da­
nych można widzieć, że słowiańsko ruski obrządek bvł 
rozpowszechniony wszędzie; lecz propaganda misjo­
narzy łacińskich, której towarzyszyły prześladowania 
ze strony królów, maguatów i polskiego duchowień­
stwa, spowodowała spolaczeuie kraju. Tak naprzv 
kiad, jeden z biskupów krakowskich, Maciej, pomie 
dzy 1143 a 1144 r., na piśmie namawiał znako- 
mitego św Bernarda z Clervaux, aby udał się na 
brzegi Wisły, dla wykorzenienia bezbożnego ru­
skiego obrządku. W 1372 r. papież Grzegorz 
XI rozkazał biskupowi krakowskiemu, pozbawić bi­
skupich tronów syzmatyckich biskupów w Haliczu 
Przemyślu, Włodzimierzu i Chołmie. Później uńja 
stała się w rękach polaków głównym środkiem do spo- 
laczenia kraju i oderwania go od współkrewnej Rusi.

olsc) działacze przejęci byli duchem, który wyraził 
się w projekcie „na zniszczenie Rusi zjednoczonej,” 
gdzie powiedziane jest, że prawosławni rosjanie, „u- 
nitow w większej mają jak nas nienawiści,” a potem  
»gdy ją (tutejszą Ruś) przemieniemy na Rzymian 
odbierzemy najprzód nadzieję Moskalom jej odzyska­
nia, potem ścisłe z nami złączoną, uczynicmy Mo­
skwie nieprzyjazną.” Nawet sami biskupi uniccy 
czy z wiedzą, czy też w prostocie serca, poftiagali te­
mu duchowo-moralnemu pognębieniu. Zbvteczna ich 
gorliwość do unji, nietylko wzbudzała niezadowolnie- 
me ludu, a nawet jawne zaburzenia, częstokroć tra­
gicznie się kończące, lecz zmuszała nawet samych 
krolow polskich i magnatów do miarkowania podob­
nej gorliwości. Tak król Stanisław w 1766 r i kan 
clerz Andrzej Zamojski (4-go lutego t. r.) polecali 
biskupowi chołniskiemu, Maksyrniljanow: -
E f f 1 n ‘euni tów’ nie zmuszać ich przez groź­

nie

grecko wschodniego obrządku. W jednem z podań

(*) A rtykuł ten czerpiemy z Nr. 2 okólnika zarządu 
warszawskiego okręgu naukowego, za październik 1867 
roku. Sam zaś artykuł wzięty jest z rozprawy odczytanej 
przy otwarciu w Zamostju ruskiego progimnazjum przez 
inspektora tegoż, A. S. Chudzińskiego, który w history­
cznej częśdi tej rozprawy korzystał z następujących źró­
deł: 1) z wydanego we Lwowie dzieła Fietraszewicza —
„Cś.ołmska Eparchja” ; 2) z dyplomów królów polskich, 
nadanych Janowi i innym Zamojskim i miastu Zainostje;
3) z akt zamostskiego magistratu zachowywanych w i dów miasta W )g li1 ) j7 tv iw ^ ^ ^  -
byłem fortecznem arch.wum; 4) z kalendarzy cholmskieh j Rrasnostawie, za czasów Zyenaunta I były naw et z a ­
g n a ł e ś  Ecclesiae Ruthenae"; 5) zh.storjt kościoła Ba- burzenia z powodu niedonuszczenia ’ruskich miesz-

biskupowi chołmskiemu, Maksymiljanowi Ryło C 
prześladować meunitów, nie zmuszać ich przez g 
by i gw ałty do przyjmowania unji i t. p. Mimo tego 
unici1Cbvii°^ h b lz A vdeje, a prawosławni, a nawet
stem w drni pox,bawicni- co jest więcej niż oczy wi­
stem dyplomach m. Zamostje; naprzykład według
dyplomu Zygm unta III w 1613 r., poborcam i docho-
rlnw  rrnoołn i » . . .  ł 1 . ^

ludjańskiego, wydanej w Wiedniu i niektórych innych.
t powodu niedopuszczenia

Czau do urzędów miejskich; toż samo powtarzało s,ę



ciągle w Polsce, w mniejszych lub większych rozm ia­
rach . Te to nieprzyjazne działania i wpływy, zmie- ] 
niły nie tylko nazwy miejsc, przerobiwszy je  na pol­
ski ład , lecz nawet i ducha ludu, jego obyczaje i w ia­
rę  —  zmieniły, lecz nie zabiły ostatecznie. I  w obe­
cnej chwili ten lud spolaczony, zachował jednak w 
swych podaniach, pieśniach, ubiorze i nawet fizjonomji, i 
•widoczne oznaki swego słowiausko-ruskiego pocho­
dzenia. Pozostaje nam cieszyć się, że nastały lep­
sze czasy, kiedy tutejszy lud ruski, może strząsnąć 
z siebie zgniliznę wieloletniego duchowno moralnego 
niewolnictwa, kiedy imię ruskie nie może być za ta r­
łem, i mowa ruska nie wywoła pogardliwych szy­
derstw, jak  było jeszcze niedawno, lecz swobodnie i 
głośno dźwięczyć będzie w tych miejscach, gdzie pa­
nowała sama polska mowa.

Korespondenoje Handlowe Dzień. Warsz.
Gdańsk, 14 grudnia.

Od kilku dni zima się ustaliła, miewamy 6 do 6° 
mrozu, a przytem dużo spadło śniegu. W iatr zacho­
dź- . • „ •W Anglji tranzakcje zbożowe spokojne, bo wielki 
import mąki i pszenicy amerykańskiej ciąży na targach 
Londynu i LiYerpoolu i osłabia chęć do kupna. Psze­
nica krajowa stosownie do większego lub mniejszego 
dowozu znajdowała trudniejszy lub łatwiejszy odbyt, 
jednakże z powodu lichej kondycji płacono ją  o 1 szyi. 
taniej jak w zeszłym tygodniu. Towar zagraniczny sła­
by miał pokup, tyłko pszenica amerykańska jara, jako 
tańsza, chętniejszych znajdowała kupców i wyborowy 
towar z portów Bałtyku osiągał ceny zeszłotygodniowe 
bez zmiany. Jęczmień i owies w początku tygodnia 
były.o 1 szyi. na kwarterze droższe, w ostatnich dniach 
ceny znów osłabły. Groch bez zmiany.

Podług depeszy telegraficznej z Nowego-Jorku, na­
wigacja na jeziorach już od 1 grudnia zamknięta i prze­
szło 700,000 kwarterów zboża zatrzymanych przez za­
marznięcie statków na czas niejaki w drodze.

W Francji tranzakcje stanowczo się polepszyły przy 
czynnym pokupie, ceny podniosły się na wielu placach 
o 1 fr. 20 cent. do 1 fr. 50 cent. na 120 kilogr; w ciągu 
tygodnia, a nawet w tych portach, które otrzymały 
znaczne dowozy zagraniczne, ceny się nie zachwiały. 
Żyto mało ofiarowane, było do 1 fr. 10 cent. droższe 
jak w zeszłym tygodniu.

Na naszym placu pokup był nieco lepszy jak w ze­
szłym tygodniu. Pszenica średnia i podrzędna przy 
dziennej fluktuacji, cofnęła się o 5 do 7 ‘/ 2 guld., wybo­
rowy towar szklisty i gatunki białe, utrzymały się bez 
zmiany. Żyto w drugiej połowie tygodnia płacono o 12 
guld. drożej jak w zeszłą sobotę. W przeciągu tygo­
dnia sprzedano pszenicy łasztów 430, żyta 180, jęcz­
mienia 20, owsa 2, grochu 30. Płacono za korzec pol­
ski pszenicy białej wagi funt. 243 do 249, złp. 70 gr. 9 
do złp. 72 gr. 26; pszenicy szklistej funt. 241 do 250, 
złp. 67 gr. 17 do złp. 72; pszenicy pstrej funt. 237 do 
249, złp. 66 gr. 20, do złp. 70 gr. 9; pszenicy ordy­
narnej funt. 201 do 213, złp. 48 do złp. 56; żyta złp. 
43 gr. 16, do zip. 50 gr. 20; jęczmienia złp. 32, do 
złp. 36 gr. 1.3; owsa złp. 21 gr. 10, do złp. 22 gr. 6; 
grochu złp. 97 gr. 10, do złp. 42 gr. 20.

Kursa zamian; Londyn 024 yg. Hamburg 1513/*. 
Amsterdam 142“ £. Warszawa 84.

A lexander M akow ski i  Spółka.

przymieszki tu ściąganych, są tu także wysokie orygi­
nalne wina, tudzież porter i piwo angielskie w butelkach 
sprowadzane. Obywatele z prowincji i kupcy miast 
prowincjonalnych, którzy chcą otrzymywać wyborowe 
wina z odpowiednim handlowym rabatem, spiesznie, su ­
miennie i z zaręczeniem przez firmę wzmiankowaną 
usłużeni będą.

Warszawa, 
dnia 7 (19) O rudnia

K a l e n d a r z .
W piątek, 20 grudnia,— św. Teofiia męcz. — Słońce 

wsch. o godz. 8 min. 9; zach. o godz. 3 min. 47.
W sobotę, 21 grudnia, — św. Tomasza apostoła. — 

Słońce wscb. o godz. 8 min. 9; zacb. o godz. 3 min. 47.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana — 1*3 B.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Beaum , . . 
Stan nieba . . .  . ■

___________________ i
o  g o tU . 6  i  r a n a . | o  g o d .  4 p o  p o i  f

740 2
-f  0a9 
pochmurny

Największe ciepło -j- V I, R. Największe zimno ■ 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 eali 9.

740 9 
-f l 'Z 

pochmurny

■OT B.

PR ZEW O DN IK  W ARSZAW SKI.
♦ ( A s e s o r  k o l e g j a l n y W i e r z c h l e j s k i

a d w o k a t ) ,  przeniósł kancelarję swoją do domu Blo­
cha przy ulicy Długiej Nr. 590.

* ( Nowy s k ł a d  wi n  W- W a m b a c h a  i S-ka 
w p i w n i c a c h  d a w n e g o  k o r p u s u  h o t e l u  
E u r o p e j s k i e g o  o d  s t r o n y  u l i c y  Cz y s t e j ) .
Bardzo w porę, bo przed nadcbodzącemi świętami, otwo-
u.>0t'vir został  nowy zupełnie skład wszelkich win przez

' ftmhacha i S-kę w piwnicach hotelu Europej ■
8 '*° których dogodny wchód przez ozdóbny por-
w  °i lU°ny ulicy Czystej jest urządzonym. P. W. Wambach nosiadał • u  ,  • • ,, , ,i siaoat juz skład winny na wielką skalę ro-
TkąTp^ezTat 1 0 ^ ^ “  0(1'strony PIacu Saskiego,
pełnem .a d o w o le a i^ r S jb o w w e " - ^ ^ 0 ■ i ł„ w ™ . wyoorowe wina zaopatrywane-
mI były. Firma obecna, obok stosunkkw dawnych z pier- 
wszorzędnem. zagramcznemi domami, zawiązała nowe 
i to ją  właśnie stawia w możności, jak w obecnej chwili’ 
tak i zawsze byc zaopatrzoną z pierwszej k; j ’ 
francuzkie białe . czerwone, burgundzkie, reńskie hisz­
pańskie, szampańskie i deserowe, oraz porter j p i’vo an 
bielskie, koniak i t. p. Czystość win tych już ocenili 
znawcy, a ceny w stosunku gatunków tak są nizkie, że 
obok dogodzenia interesowi ogółu, mogą być rękojmią 
powodzenia zakładu. Oprócz win, bez żadnej zgoła

W i d o w i s k a .
W IELKI TE A T R .—D ziś, we czwartek, balet w 3 ak­

tach, Modniarki czyli Karnawał paryzki. -  Osoby: Adeli­
na—panna Piotrowska , M arja—panna D ylew ska , Tur- 
luretta— panna Oliwińska, Fifina—panna H . P opiel— 
(wszystkie 4 modniarki); Pani Morin, właścicielka ma- ! 
gazynu—pani Żerom ska ; Henryk— p. R ządca , Pon- j 
chard—p. Meunier, Michał— p. Puchalski, P io tr—p. i 
F ila tyn ,— (wszyscy 4, młodzi malarze); P . Michonet, i 
wuj Henryka— p. Powiński; Pani Orevecour jego tow a- i 
rzyszka podróży—panna Twarowska; Lord Dickson — 
p. Owerło; Gerondio jego powiernik—p. Marm. —Tań­
ce.— Osoby tańcujące: panie: Piotrowska D ylew ska, 
Oliwińska, I I .  Popiel, B ra nd t, Lisiew ska, Tyszczyn- 
ko, E jfle r , Jagielska, Zaremba, Rycerkiew icz, K lugtr, 
Charjanow  i Przedpełska, — pp. Rządca, M eunier, 
Puchalski, F ila tyn , Wiśniewski,Szpecht, Chronowski, 
Karpowicz, M a la now ski, Ostaszewski, Słowikowski, 
Zuberbier, Turczynowicz, Kuhne, Przedpełski i oorps 
de balet.— Jutro, w piątek, opera w 3-ch aktach, 11 do- 
mino nero (Czarne domino), przez artystów włoskich ; 
abonament zawi szony. — Wczoraj, we środę, dawano 
operę II dimino nero (Czarne domino), przez artystów
włoskich, było osób 1000.

TEATR ROZMAITOŚCI. —Jutro , w piątek, kome- 
dja i-y  raz: Gra w komórki; komedje: Morderca, i Ka­
pelusz zegarm istrza.— Wczoraj, we środę, dawano ko­
medje: Doktór Robin, i Projekta mojej cioci; krotochwilę 
37sous Pana Montaudoin, było osób 420.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, ad 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i Święta kop. 5.

WYSTAWA OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

SALA HOTELU MARINGE’A. — D z iś , ostatni 
raz, Koncerta paryzkie pod dyrekcją p. Bertin. — Po­
czątek o godzinie 6-ej.— Wczoraj, było osób 33.

NA NALEWKACH, w nowo urządzonym i ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej 
wieczorem, — WiELKA MENAZERJA P. Heideureicha, 
z olbrzymiemi lw am i i fa m ilją  tygrysów. — Główne 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi­
nie 4-ej po południu i o 7-ej wieczór. — Na żądanie sza­
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro­
wadzić tresurę drapieżnyeh zwierząt.—Ceny miejsc: 1-e 
miejsce 30 kop. 2 ‘/ 2 <łla szpitali; 2-gie miejsce 20 kop.; 
3 cia miejsce 10 kop. Dzieci na 1-e i 2-gie miejsce pła­
cą połowę.— Wczoraj, było osób 120.

NA NALEWKACH.— Codziennie, od godziny 10-ej 
rano do io-ej wieczór, Wielka W jstaw a  tysiąca foto­
graficznych widoków, na jedwabiu i krysztale Ludwika 
Yeltee z Francji, oświetlona 100 światłami gazowemi.— 
Cena wejścia od osoby kop. 30; dzieci płacą połowę.— 
Abonament miesięczny od osoby rsr. 1; dzieci kop. 50. 
Wczoraj, było osób 25.

NA PLACU NALEWDK. -  Codziennie PANORA­
MA Mikroskopów-

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel warsz.- 
wied. i war8z.-bydg. osób 307, wyjechało osób 312; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 197, wyj0 
chało osób 147; — koleją żel. warsz.-tereny, przyj®' 
chało osób 149, wyjechało 125; —w ogóle p r z y je c h a ło  
osób 1321, w toj liczbie, z zagranicy 163, w y je c h a ło  

1291, w tej liczbie za granicę 178.
* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wlożo 

ne, w dniu 6 (18) b. m., pod adresom, a mianowicie; 
z używanemi markami: Fruchtgartyn w Lublinie, Slaski 
w Grodzisku, Bohmer w Laszkowie, Hoffman w Cb°' 
tlandu, Rejnhold w Krakowie, Chruścikowski w Niedo^ 
spielinie,—listów miejskich sztuk 2, wyjętych z e  skrzynek 
pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 13 
sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania wewnątr2 
kraju, jako z nienaklejonemi markami znajdują się ^  
kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 6 (18) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szp*' 
talach: przybyło 85, wyzdrowiało 71, umarło 9, p°' 
zostało 1998 (mężczyzn 898, kobiet 1100), z nieb w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 180, kobiet 184

* W dniu 6 (18) bież. mies. i roku, urodziło 
chrześcjan: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4; starozU’ 
konnych: płci męzkiej 1, płci żeńskiej 2, razem 12; — 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: # t 
starozakonnych: 1; —zmarło: chrześcjan: płci męz" 
klej 7, żeńskiej 9, starozakonnych: płci męzkiej 4, 
płci żeńskiej 1, razem 21.

K U K S  3 IB 1 S O T  W  A a S Z A W S K I K J ,  
4 m a  7  a g )  O r u d n ia  1 S S 7  r.

M O S B T I .

P ó ł- I m p e r j a ły  R o s y j s k i e ..........................
D ukaty  H o lendersk ie  nowo w asce
F r y d r y c h s d o r y  P j u - k i o . . . . ..................
P ru sk i K uran t «r 100 t a ł ...................

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-m ajorowie: Rei- 
bnitz, z Petersburga; F anshw e, z Grodna; Niejełow, 
z K utna;— wyjechał jenera łrle jtnan t Geczewicz, do 
Petersburga.
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U W I A D O M I E N I A .

N.  D.  7OSO B a n k  P  0 1  s k  i .
W dalszym ciągu  ogłoszenia swego z dnia 
Października tó L istopada) r. b. Nr. -41, 

dotyczącego wypłaty procentów w prost z 
Banku, podaje do wiadomości interesow a­
n y ^  £e ogłoszenie to  nie stosuje się do ka* 
Jjcji urzędników m iejskich i pocztowych, od 
których na leżn ą  prow izję, B ank  tak  ja k  da- 

zbiorowo uiszcza właściwym w ła ­
dzom.

W arszawa d. 5 (17) Grudnia 1867 r. j  
Vice P rezes,

Bzeczywisty Radca Stanu, Roguski.
N aczelnik K ancelarji, J .  Makulec.

D. 7601. Urząd Loterji w Królestwie 
p  c lSiCiem •

}v  kontynuacji obwieszczenia w dniu wczo­
rajszym uczynionegó o znaczniejszych wygra 
“Jch w 5 klasie 109 lo terji klasycznej, po- 
daje do wiadomości, iż w dniu dzisiejszym  
śc ią g n ię to  700 Numerów, z których:

Nr. 5,261 w ygrał R sr. 5,000 
N ra 1,867, 12,004, 14,119 i to ,691 po R sr. < 

oO, zaś . 5
Nra 4,479. 8,186, 11,055, 14,969 i 23,472 1 

Po Rsr. 200. ’ . , . .
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju- 

trzej szym od godziny 10 z rana.
W arszaw a d. 6 (18 > Grudnia 1867 r.

Naczelnik U rzędu, Loeschern.
S ekretarz  J .  K. Noiński.

o n  w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e .

O  i ' .  7 5 W  Rejent Kancelarii Ziem iańskiej 
Uitberńji W arszawskie/ w W arszawie.

2  powodu zejścia z tego świata: 
i. W  dniu 27 Października 1867 r. B ar- 

barv z W ołow skich Ł abęckiej wierzycielki 
sumy rs  30,000 na dobrach Trombki z przy- 
ległóściami w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Gombinie położonych, w Dziale XV. wykazu

^ * V d “ b“ ł K " p Ł  188 . , .  A ieksan. 
d r v '  Anffustv Z  Bogatków Krukow skiej wie- 
rzycitlW  rubli sr. 2,220, pod Nr.1  lit. B . , 
i r s r  300 pod Nr. 2 D ziału IV. wykazu by 
potecznego dóbr Bromszewo i C hrust owo z 
Okręgu Kowalskiego ubezpieczonych, oraz 
p raw a zastawy tychże dóbr w Dziale III. pod ; 
N r 1 objawionego, do pierwszej w ierzytelno ­
ści przywiązanego.

T o c z ą  s i ę  postępowania spadkowe do u- • 
kończenia k tórych wyznaczyłem term in na 
dzień 11 (23) Czerwca 1868 r. w którym  
spadkobiercy, wierzyciele i legatarjusze zgło- 
Sic się  i prawa swoje w księgach wieczy- 
Stych rzeczonych dóbr meldować winni. 

W arszawo d. 5 (17) G rudnia 1867 r.
Jó ze f Zbikow ski

N .  1 ) .  7390. Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

2  powodu nastąpionej śmierci: 1. Joanny 
"Michalczewskiej w ierzycielki summ na do­
brach Gośuiewice w O kręgu Czerskim  p o ­
łożonych w dziale IV. w ykazu zabezpieczo­
nych, mianowicie z pod Nr. 12 rsr. 375, z pod 
" r - <4 tor. 750, z pod Nr. 17 r s r  450, z pod 
" r ; 18 r 3 r  1,800, i z pod Nr. 23 rsr. 1,125.

-ibracham a Bryczkowskiego właściciela 
“ Obr Sierpów i Konary w Okręgu Lęczyc- 
~Jht położonych, w łaściciela ostrzeżenia co 
do nabytego lasu  w dobrach Sarnowo z przy- 
ległościami w O kręgu Zgierskim  położonych 
Wnioskiem daty 3 (15) L ipca  1867 r. N r. 22, 
do zabezpieczenia podanego, tudzież w łaści­
ciela resztującego szacunku r s r  2,250, za 
dobra Gutkowice w O kręgu Rawskim  p o ło ­
ż n e ,  na  tychże dobrach zabezpieczonego, 
otworzyły się spadki, do regulacji których, 
Wyznaczam term in n a d z ień  11 (23) Czerwca 
1868 r. w K ancelarji H ypotecznej Gubernji 
W arszawskiej w W arszawie.

H ipolit Truszkow ski.

4 . D ruków  d la  b ió ra  D o zp ru  B ó żn icze g o .
5. M a te rja łó w  p iśm ien n y ch  d la  b iu ra  tegoż

d °6 °  S u k u a , f la n e lk i, n a n k in u , k i ta ju  i p e rk a -  
lik u  n a  odzież d la  b ied n y ch  s ta ro z a k o n n y c h , 
o ra z  św iec d la  b iu ra  D ozoru  B ó żn iczeg o  ,
C m e n ta rza  s ta ro za k o n u y c li, c d  cen  w y kazam i
p rzed m io tó w  i w a ru n k a m i o b ję ty c h  a  do  n i­
n ie js ze j licy ta c ji podanych .

MaiaCV p rze to  zam ia r u b ie g a n ia  s ię  o k tó rą  z 
tak o w y ch  d o staw , m ogą z łożyć- w cza s ie  , 
m ie jscu  w yżej o znaczonem  na  rę c e  p. o. " re z i~  
d e n ta  m ia s ta  op ie czę to w an e  d e k la ra c je  
s te p lu  ceny  k o p ie je k  trz y d z ie śc i, n a p is a n i  
p o d łu g  w zoru  n iże j z am ieszczo n eg o , a  w ty c h  
w y raźn ie  bez s k ro b a n ia ,  p o p raw ek  i p rz e k r e ­
ś leń  w yp iszą  j a k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t od cen  
w y k azam i lu b  w a ru n k a m i o b ję ty c h  i do  n in ie j­
szej l ic y ta c j i p o d a n y ch .

N ad to  do d e k la ra c ji  d o łączony  być w in ien  
k w it Ka.iv G t. E k o n o m iczn e j m . W arszaw y  
n a  z łożone  w te jż e  v ad iu m  do d o s taw y : ad  1 
rs . 100 ; ad  2  o rs . 7 5 ; a i  3 -tio  ru b . s r . 80; 
a d  4  o ru b . s r. 2 0 ; a d  5 -0  rs  25; a d  6- o rs . 1 2 J  
i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  p o r s .  6 , k tó re  m e u trz y -  
m u ją cem u  się  p rz y  l ic y ta c j i n a ty c h m ia s t  zw ró ­
cone będ ą . . .

In n e  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie będ ące j 
lic y ta c ji,  o ra z  wzory i c en y  są  do p rz e jrz e n iu  
k a żd e d z ie n n ie  w W y d z ia le  A d m in is tra c y jn y m  
w yjąw szy  d n i św iąteczne.

* W a rsz a w a  d. 1 (13) G ru d n ia  186 : r .  
p . o. P re z y d e n ta ,

J e n e ia ln e g o  S z tabu ,^  
J e n e ra ł-M a jo r , W itk o w sk i.

N a c z e ln ik  K a n s n lc r j i ,  Z dzitow ieck i.
W zór do d e k la ra c ji .  , '

W skutek o g lo sza u ia  z - d n ia  - - - P ° ‘ “J e- 
n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u ję  “ ę dostaw y 
w ciągu l a t  trz ech  t . je s t  od d n ia  1 ( I d I S ty ­
czn ia  1868  r. . o te g o ż  d n ia  i m ies iąca  1871 r. 
(tu  w yp isać  p rz e d m io t ja k ie g o  s ię  s ię  po  j  
m ujeji O d stępu j, od co u w w y k azach  lub w a ­
r u n k a c h  l ic y ta c y jn y ch  p oszczego ln  onycli p ro ­
cen tów  N. (w y , isać literami) p o d  ła ją c  się 
w sze lk im  „ a r u n k o m  i  z as trz eżen io m  w w a ru n - 
kuch  lic y ta c y jn y c h  o z naczonym . K w it na  
z łożone w K asieG .łów nej E k o n o m icz n e j m ia s ta  

W arszaw y  v ad iu m  kw ocie rs . N . In. i n a  
k o s z ta  o g ło sze n ia  r*. S .  p rz y  n ia ie jsz e m  z a ­
łączam .

Stałe moje zamieszkanie jes t 
dnia N. miesiąca N

t l C Y T A C J E 
.SrKZEDASE P17BLI0ZNE.

[ X  D. 7600). Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaj e do wiadomości powsz ohnej, źe w d. 
29 Grudnia (10  Stycznia) 1867/8 r .  o godzi* 
Ule 12 w południe odbędą się w sali posie­
dzeń biura Magistratu licytacje in minus przez 
Opieczętowane deklaracje na dostawę w ciągu 
ta t trzech to je s t od dnia 1 (13) Stycznia 
1868 r. do tegoż dnia i mca 1871 r.

1. Desek i bali na potrzobę administracji 
Cteanthrza Lt irozakonnych.

2. Płótna i muszlinu u a  potrzebę tegoż cmen­
tarza starozakonnych.

3  K o n i do  e k sp o r to w a n ia  zw ło k  cm  .r ły c k  
s ta ro z a k o n n y c h , n a  c m e n ta rz ,  za W oU kiem i 
ro g a tk a m i e g z y s tu ją c y

N. pisałem
U I U C U J I O  A l*

(podpisać im ię  i  nazw isk o ).

N. D. 7389. Zarząd X I  jObręgu
Kotu un ikacji.

N a w ykonan  e ro b ó t oko ło  o ib u d o w a u ia  i 
re p e ra c j i  izb ic  p rz y  m oście  N r. 27a n a  tra k c ie  
K o w ie ń sk im  n a  rz e ce  N arw i pod Z eg rzem  o d ­
b y tą  zo sta n ie  lic y ta c ja  w b u rz e  Z a rzą d u  XT 
O k rę g u  K o m u n ik a c ji d n ia  18 (30) G ru d n ia  
r. b . o g o d z in ie  12 w p o łu d n i p zez o p iecz?  • 
to  w ane d e k la ra c je .

L ic y ta c ja  rozpoczn ie  m od sum y tv k o sz t)*  
ry s ie , za  sam e  robo ty  i m afc 'ri i ły ,  po w y łą ­
czen iu  rs .  1*20 ną  dozór i e k s tr a o r d y n a r ja .  na  
rs . o ,3 9 0  k . 6 6 , w yraźn ie  ru b li s re b re m  t r z y
t y s i ą c e  t r z y s ta  dziew ięćdziesią t- k o p ie je k  s z e ś ć ­
d z ie s ią t sześć , obliczonej in  m inus.

M ający  zam ia r  u b ieg ać  s ię  o to p r z e la ię -  
b ie rs tw o , pow inn i w m iejscu  i cza s ie  w yżej 
w sk az an y ch , [ z łożyć swą d e k la ra c ję  fp o d łu g d  
w zoru  pon iże j zam ieszczonego  n a p isa n ą , a  w 
te j d e k la ra c ji  bez żad n y ch  w a ru n k ó w  i z a s t r z e ­
żeń , w ym ien ić  w y raźn ie  l i te ra m i, b ez  s k r o b a ­
n ia ,  p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń , ilość  p ro ce n tó w  
od pow yższe j sum y  n a  rzecz  S k a rb u  o d s tąp io  
nych .

D e k la r a c ja  n ie  p o d łu g  w zoru  n a p isa n a , tu b  
z ło żo n a  po g o d z in ie  1 z p o łu d n ia  n ie  będzie  
p rz y ję tą  i n a  tak o w ą  żaden  w zg ląd  im anym  
n ic  będzie.

D e k la r a c ja  o p ieczę to w an a  o so k  a d re su : , ,u o  
Z a rząd u  X I O k rę g u  K o m u n ik ac ji”  pow in n a  
m i e ć  w y raźn y  n ap is: „ D e k la ra c ja  n a  ro b o ty  
oko lo  o d b u d o w an ia  i r e p e ra c j i  izb ic  p rz y  m o­
ście  N -m er 2 7 o  n a  t r a k c ie  K o w ień sk im  n a  
rzece ' N arw i pod  Z eg rzem  do l ic y ta c j i w 
d n iu  1 8  (3 0 )  G ru d n ia  r . b. 186 : odbyć  się  
m a ją c e j.”

P rz y  d e k la ra c ji  n a leży  z łożyć na  vad ium  su- 
m o rs . ' 1 ,130 , w y raźn ie  ru b li s reb ro m  ty s ią c  
s to  trz y d z ie śc i, go tow izną , w lis ta c h  z a s ta -  
w nych lu b  l is ta c h  lik w id a c y jn y ch , z w laściw e- 
m i k u p o n a m i, w o b lig a ch  sk arb o w y c h , a lb o  też  
w in n y c h  p a p ie ra c h  p u b lic z n y ch  p ro cen to w y ch  
z w łaściW em i k u p o n a m i i kw o tę  r s .  2 0  g o to w i­
zn ą , n a  k o s z ta  o g ło sze n ia  lic y ta c ji.

S zczegó łow e w a ru n k i do l ic y ta c j i  i k o s z to ­
ry s  za tw ierd zo n y , są  do p rz e jrz e n ia  w Z a rżą - 
dz ie  X I  O k rę g u  K o m u n ik a c ji k a żd e g o  d n ia , 
p rócz  n ie d z ie l i św ią t od  g odziny  10 ru n o  do 
3  z po łu d n ia .

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  1807 ,. 

podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję sio 
podług zatwierdzonego kosztorysu wykonać 
roboty, około odbudowania i reperacji izbic 
przy moście Nr. 2 7 o na trakcie Kowieńskim 
na rzece Narwi pod Zegrzem i od sumy w ko 
sztorysie za same roboty i m aterjały „ a 
3 ,3 9 0  kop. 66 obhczonej, odstępuję nu  rzecz

S k a rb u  procentów NN. (wypisać literam i) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom warunkami licytacyjnymi objętym.

Sumę rs. 1,130, wyraźnie rubli srebrem ty ­
siąc sto trzydzieści na vadium, oraz gotowizną, 
rs. 20 na koszta ogłoszenia licytacji składam, 
które w razie nieutrzymania przy licyta­
cji sam  odbiorę, łub o przesłanie na mój koszt 
do NN. upraszam.

Stałe moje zamieszkania jest w $ N . pisa­
łem w NN. dnia NN. miesiąca NN. 1867 r* 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Warszawa d. 28 Listop. (10 Grud.) 1867 r.

Naczelnik Okręgu, 
Generał-Lejtenant, Szubert.

Naczelnik Kancelarji, Beneveni.

"YJNE.
wycbh dóbr‘I * S e r y ?  ^  W laSaCh Jnatytut0' 

L icy tacja  ta , rozpoclsnie się  od eeny zni-
sr P ec h e r aUk0i r Cle: na,sPrzedaż drzewa z la- 

f t  i . " 1* . ®  -od sumy rsr.

N. D. 1356 Zarząd Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

1-odaje do wiadomości, iż w d u m  22 G ru ­
dnia (3 Stycznia) 1867/8 roku  o godzinie 1 
z południa, odbędzie się w sali posiedzeń t e ­
goż Z arządu  w Gm achu Pocztowym w W a r­
szawie, pod Nr. 1337, p rzy  P lacu  W arec­
kim, licytacja in  m inus p rzez  opieczętow ane 
deklaracje, na wywózkę wciągu dwóch łat 
1868/69 śmieci, tudzież śniegów i lodów z ich  
wyrębywaniem i z m iataniem , z dziedzińców 
gmachów pocztowych Nr. 421 przy  K rakow - 
skiem Przedm ieściu i Nr. 1337 p rzy  placu 
W areckim  w W arszaw ie położonych, poczy­
nając od sumy rsr. 228 ryczałtowego w yna­
grodzenia rocznie, w arunki licytacyjne, ja k  
również wzór do dek larac ji złożyć się  m a ją ­
cej n a  stem plu ceny kop. 30, w czasie licy- 
tacji, p rzejizane  być mogą, codziennie w yją­
wszy sw jąt, w biórze Z arząd u  O kręgu Pocz­
towego Zachodniego, u N aczeln ika K ancela  
rji w godzinach od 10 z ran a  do 2 z p o łu ­
dnia.

W arszaw a d. 27 L istop . (9 Grud.) 1867 r. 
N aczelnik Okręgu, Freygang,

Naczelnik Oddziału, H rubant,

N. D. :S57. ŹZarząd Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

Podaje Jo wiadomości; iż w dniu 22 G ru­
dnia (3 btycznia) 1867/S r. o godzinie 12 w 
południc oilbędz e się w sali posiedzeń tegoż 
Zarządu, w gmachu pocztowym w W arszawie, 
pod Nr. 1337, licytacja in min i s  przez op ie­
czętowane deklaracje, na wywożenie nieczy­
stości z kloak przy gmachach pocztowych w 
W arszawie pod Nr 421 przy Krakowskim 

łzcdmieście i N. 1337 przy placu Wareckim 
położonych, poczynając od sumy r . 250 rocz- 
nic obliczonej.

W arunki licytacyjne, jat- równiiż n-zói- ,to 
deklaracji złożyć się mającej, na stempla ceny 
kop. 30, w czasie licytacji, przejrzane być mo­
gą codziennie wyjąwszy świąt, w biurze Z a ­
rządu Okręgu Pocztowego Zachodniego u 
Naczoln ka w m ołarfi, w gadżim ch od 10 -■ 
runa do 2 z poi mini .

War«*»ya"d. 27 !,•« . (9 Grudnia) 18*37 r. ;
N aczdnik Okręgu, Freygang.
Naczelnik Od ł ialo H rubant.

»
N. f>. 7'224.^ Jjyrekcja Rządowa Teatrów \ 

i U idowisk w Królestwie.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

gmachu teatralnym  w dn iu  18 (30) G rudnia 
r. b.. oraz następu j ck z wyjątkiem  niedziel i 
dni uroczystych, sprzedaw ane będą  przez 
publiczną licytację in plus, różne przedm io­
ty 'te a tra ln e  z użycia wyszłe, a  mianowicie: 
garderoba kostium ow a m ęzka a rozm aitych 
m aterjałów , żyrandole, k inkety i t, p za  i 0 
towe pieniądze, zaraz po przybiciu uiszczać 
się mające.

L icytacja odbywać się będzie każdego dnia 
. od godziny 10 z rana  do godziny 2 no po łu ­

dniu.
W arszaw a d 21 L istop. (3 Grud.) 1867 r  I 

Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów ,
G enerał M ajor H auke. !

za D yrektora T eatrów  Gwozdecki.

I N ,<P' 70P c  Szczegółowa Opiekuńcza 
i Szpitala Starozakonnych w Warszawie.
1 dniu n  m i  Rowf  : cLllei  wiadomości, iż w j 

> a • m .i .n ia r - 0 godzinie 1 z po- : 
5 łudm a odbędzie się w kancelarji szp ita la  tu -  
i tejszego g łośna licy tac ja  in m inus na napeł 

nienie lodem lodowni szpitala.
W arunk i licytacyjne przejrzeć  m ożna w 

kancelarji szpitala  każdodziennio w zwykłych 
godzinach biurowych. i

W arszawa d 1 (13) Grudnia 18 17 r.
/  upoważnienia Prezydującego,

Członek Rady, Sam uel Konitz 
p. o Sekre tarza , M. H uzarski.

N D. 1594. Rada Szczegółowa' Opiekuńcza 
Warszawskiego Instytutu 8 . Kazimierza.

i kP ‘onj a d° iPUbliCvnej w*adomości, że w d 
18 ,30) Grudnia r. b. o godzmie 5 pó polu", 
dniu, w Kancelarji Instytutu Św. Kazimierza 
w Warszawie. w domu pod Nr 285^ n« ,„  
licy  Tamka, odbędzie sie głośna in n ln l r  
cytacja na sprzedaż drzewa budulcowego i o' 
paławego sosnowego, i w małej ilo ściT ębu j

j 2,448 kop. 34, z lasu Runowskiego sztuk  761

I koSpZ 16 ZB7Ch 15' Ci6’ 6(1 A  *  939
; V adia do licytacji ustanow ione sa- do nar- 
i ( |i  pierw szej, na  r s r .  245, do d rug iej n a  rs r  
j 94, w gotowiźnie lub pap ie rach  na kau cie  
I przyjmowanych. J
j Szczegółow e w arunki do licytacji, przej 
j rż an e  być mogą w K ancelarji In s ty tu tu  Św. 
j K azim ierza i n a  gruncie dóbr P ęch ery  u  le- 
i śnieżnego lasów instytutow ych, 
f W arszaw a dn ia  5 ( 1 7 )  G rudnia 1867  r. 
r O piekun P rezydujący,

w zast. Członek Rau) czosnow ski-

N. D. (602. Komisarz Administracyjny 
j Sltasta Warszawy Cyrkułu 9 i  10

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
, wme za ję te  n a  sa tysfakcję  należności skar- 
‘ ‘.m iejskich ruchomości, a mianowicie- 
| łó żk a  jesionow e, kanapa, kom oda jesionow a 

stó ł jesionowy, sto lik  z klapam i jesionow y 
j zegar ścienny w iszący, lu stro  w ram ach  zło^ 
; conych, k rzese ł sześć jesionow ych i w ar- 
' aztaty  sto larskie  z przyboram :, 'w dn iu  15 

(27) Grudnia 1867 r. o godzinie 10'/., z ra n a
' te c ie rnubHrbIif;Znym S u tk °w skie, p rzez  licy ’ tac ję  publiczną, za gotowe pieniądze w ierei 
; dającem u sprzedane zo stan ą  “ ? J

W arszawa dnia 5  (1 7 )  G rudnia 1867 roku .
Sosonko.

N. D. 1443. Komisarz Administracyjni/ 
Cyrkułu 1 i łj M iasta Itarszawi/.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a ­
w nie zajęte  n a  satysfakcję należności S k a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi- 
cie: dwa łó żk a  jesionow e, św iecznik mosię- 
zny szafa sosnowa, i zegar ścienny, w dniu 
- 1 G rudnia Stycznia) 1 867 8 r. o godzinie 
3 po południu  w dom u pod Nr. 1556 przy  
ulicy Chm ielnej, p rzez  licy tację za  gotowe
stanąć W1SCPJ da^ cemu sprzedane  zo-
W arszaw a d. 25 L istop. (7 G rudnia . >867 r. 

A. G agatnicki

N. D. 725't. Śekwestratur 8kaelj ,uo/
Powiatu. Radyminskiegu.

Podaje do pow ssechaej wiadomości, że
dnia  2 1 G rudnia (8 Stycznia) 1867/8 p rzez  
publiczna licytacją sp rzedane  zóstana  w 
R ynku M iasta R  ulym ina różne m eble i sn rze  

ty gospodarskie, za ję to  za  zaległości Skatóo  
we, m ający przeto  chęć kupna, z e c h c ą Z  
dniu i m iejacu oznaczonem  stawić

Radym in d. 1S 30) L is to p ad a  186 7  r.
Bowiński.

-\. O. 7573. /  jsarz Trybunał,, C y w iti^ T "  
•v W arszawie. 

bto»T»wnie Ud a r t  6 8 2  K P  ^  • j

czyni, iz na żądanie M ak.ym ijjana" i M artyny 
małżonków G rjn łe łd  obywaieli w " •
pod N r. 2458
praw ne <10 tego interesu i Kan,e
nia subhasta cyjnego u T. jdo’ra 
Obrońcy przy W arszawskich D eD artf^  i gj 
Rządzącego Senat,,, w W a re z l i*  pod Nr 

, . I -»m s*kalego, obrane m ających, w D0I 
szukiwaniu rs. 2,950 z procentem pieć od sta 
od dnia U  (23) Czerwca 1867 r. i kosztów od 
JankU  Felz, właściciela nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 1248« połoionci, tamże
za.meązka} , łot9kuloni A n t, U;J ’ Mftre_

pnia f s l f  ^  Ś 3 ) S :

1 NIERUCHOM0.ŚĆ
i ^ 'V a » ^ w m .p rz y  ulicy Pańskiej pod N-rern 
5 WV W ‘ ? “| !nie M agistaatu m iasta M arsza -
. wy, w. cyrkule po.icyjnym i administracyjnym  

A p o d  ju riadykcją Sądu P „ koj„ wydziału IH 
na gruncie emfiteutycznym, z którego opłaCa 
s,ę czynszu rs. 2 kop. 25 położona^ »raw“ m 
własności 0 0  egzekwowanego d iu ż r:k- T m i 1 
Felr, należącą i w tegoż posiadardu J» t U  
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie oK*’
j 5 S 5 - ^ » W i Ł r S 5 S ;

ceNzaabgudnowTnia? H  s t ę p u j , .

enajdiyą s ię su te ry n y  *7“

te, w ścianie szczytowe-0 gentami kry-
^ o b w k .  p j / a s s

aklf* a ^0n stary  od drogi żelaznej, stanowi 
^ ik tu  15W którym  urządzona jest sprzedaż

6* Komórki z desek pod j-ółdaszkiem taka# 
deskami krytym.
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dze p^zy vJ'arBy'aiV8, n ie ru chom ości w P ra  
p ro to k ó łem  S t a n i s ł a ^ S k  V 7 2  PPfożonei»
m o rn ik a  p rzy  T r v h n S „ . i .  w sklcK0’ Ko■nika p rzy  T rvhn««i ,  lcyK,)ws 
(26) S ie rp n ia  1 8 c,7  r  r™ UICJ] !),“  w dn iu  1 4  
d ze  sadow ej przym uszono™  w d ro ’
zaję tą , i zaa re sz to w an ą  została™ a?ZCZenia

N IER U C H O M O ŚĆ

7. S tu d n ia  z pom pą, ru rą  i ręko jeścią  d re ­
w nianą.

S. Podw órze niebrukow ane, tylko m ały  tre - 
to a r e k  z rynsztok iem .

W  nieruchom ości tej je s t  26 lokatorów  z 
im ion i nazw isk , oraz ilość ceny najm u u isz ­
czających , w akcie zajęcia w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyft' za ję te j i z a ­
aresz tow anej nieruchom ości znajdu je  się w a k ­
cie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego  tą  n ie ­
ruchom ością Ł ąck iego , O b-eńcy przy  W arsza­
wskich D epartam entach  R ządzącego S en a tu , 
w W arszawie pod Nr. 1775 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunk i sp rzedaży  w kan- 
ce larji T ryb u n a łu  tu te jszego  w w ydziale I . zło­
żone, p rze jrzan e  być mogą.

Zajęcie  w kop jach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręce "W ładysława 
P ap iesk iego  u rzędn ika  tegoż M agistratu .

2. Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow i S ą­
du Pokoju w ydziału I II . w W arszaw ie pod Nr. 
405 urzędującem u, na  ręce  własne.

Obudwom <1.18(30) S ierpn ia  1867 r.
W niesiono do księg i w ieezysiej powyż za ­

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie dnia 23 
S ie rp n ia  (4 W rześnia) 1867 r. a  w dniu dzi­
siejszym  do księg i zaaresztow ać w K ance la rji 

‘T ry b u n a łu  tu te jszego  na ten cel u trzym yw a­
n e j, w pisane zost. ło.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedsży  odbędzie się na  aud jencji 
jaw n e j T ry d u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydzia le  1, w m iejscu zwykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ług iej pod N r. 549 o godzinie 1 0  
z ran a , dnia 3 (15) L istopada 1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eodor Ł ącki, 
O brońca przy W arszaw skich  D epartam en tach  
R ządzącego Ser. a tu , k tó rego  zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 5 (17) W rześn ia 1867 r. 
w z. P odpisarz T rybunału,

Ju lja n  Świerczewski. 
W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie .

W arszaw a d. 5 (17) W rześn ia  1867 r. 
w z. Podpisarz T ry b u n a łu ,

Ju lja n  Św ierczew ski.
P o  odbyciu w d. 3 (15), 17 (29) L isto p ad a  i \ 

1 (13)G rudnia 1867 r. trzech  pub lik ac ji zbioru : 
objaśnień j w arunków  sprzedaży nieruchom ości \ 
N r. 1243a. w W arszaw ie przy ulicy P ań sk ie j ! 
położonej, T rybunał tu te jszy  w yrokiem  da ty  j 
1 ( lo )  G rudnia  1867 r zapadłym , wyznaczył \ 
term in  do przygotow aw czego p rzysądzen ia  
rzeczonej nieruchom ości na  dzień 8  (*^0) S ty ­
czn ia  1868 r. godzinę 1 0  rar.o , k tó ry  s i ę  od­
będzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u ­
nału  Cywilnego w W arszaw ie w w ydziale I. 
pod N r. 549 przy ulicy D ługiej.

L icytacja w termini© przygotowawczego 
przysądzen ia  zacznie się od sumy rs . 2 , 0 0 0  j a ­
ko szacunku przez pop ierających  sprzedaż po­
danego , zaś w term in ie  ostatecznym  od 2/ 3 
części szacunku  przi z b ieg ły ch  w ynaleźć się 
m ianego.

W arszaw a d. 4 (1 6 )  G rudn ia  1867 r.
P isa rz  T ry bunału ,

R adca Dwoi u, Zgórski.

N . D. '^767 0 P isarz T rybunłu  Cywilnego 
w W arszaw ie, i

S tosow nie  do a r t .  682 K. P. S, w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ą d a c ie  liy p o te c z n ie 'w y le g ity ­
m ow anych jed y n y ch  su k c e só re k  E u g ie n ji J u -  
fityny L ud w ik i trz e c h  im ion  i L eo n ji M a rji  
d w ó ch  im ion s ió s tr  Z a tk a lik , p an ien  p e łn o - 
le tn ia c h , z w łasn y ch  funduszów  u trz y m u ją ­
cy ch  się , w e w si S k rzy d lew ie  Pow iecie  i G u- 
b e rn ji  P e tro k o w sk ie j m iesz k a jący ch , a  zam ie­
s z k a n ie  p ra w n e  do togo in te re su  i ca łego  
p o s tę p o w a n ia  * u b h astacy jnego  u F ra n c is z k a  
S ia teck ieg o , A d w o k a ta  p rzy  są d z ie  A p e la ­
cy jnym  K ró les tw a  P o lsk ieg o  w W arsz aw ie , 
p o d  N r. 4S4</. z am ieszk a łeg o , o b ran e  m a ją ­
cy ch  w p o sz u k iw an iu  sum y rs r .  1 ,2 0 0 , z w ię ­
k sz e j rs r . 2 ,700 p o ch o d ząc e j, i rs r . 300 z ty ­
tu łu  za leg łeg o  p ro c e n tu  do d n ia  4 S ty czn ia  
1865 r. obliczonego, z da lszym  p ro cen tem  od 
piG rw szej sum y od d n ia  4 S ty czn ia  n. s. 1865 
ro k u  i kosztów ' od D oby z Ju w elje ró w  po 
L e jz o rz e  F e jn c y n  wdowy, w im ien iu  w ła- 
snem , o ra z  ja k o  m a tk i i g łów nej o p ie k u n k i 
n ie le tn ich  S ru ’a , Cbawy, S ury  i H a sk la  r o ­
dzeństw a F e jn c y n , pod  N r. 172 w P ra d z e  
p rzy  W arszaw ie  m iesz k a jące j, H e rsz a  F e jn -  
c yn pod N r. 1098/?. w W a rsz a w ie  i R y fk i•p, .*■ W ł ł  (H S /.U W IC  l  XI y  I M

W l o s z k a  K u lig  h an d lu ją -  
ła ia r^ i i w asy s tencji tegoż  m ę ż a  d z ia -  
ją c y c h ’ w W a rsz a wie mic*3zka-

stracy jn y m  X I I  p o ło ż o n a , p raw em  w ła sn o ­
śc i do egzekw ow anych  d łu żn ik ó w  D oby  z J u ­
w eljerów  po L e jz o rz e  F e jn c y n  w dowy, w i- 
m ien iu  w łasnem , o ra z  ja k o  m atk i i g łów nej 
o p ie k u n k i n ie le tn ic h  S ru la , Chaw y, B ury i 
H a s k la  ro d z e ń s tw a  F e jn c y n  H e rs z a  F e jn c y n , 
R y fk i z F e jn c y n ó w  M o szk a  K u lig  żony, ja k o  
su k c e so ró w  L e jz o ra  F e jn c y n  n a le ż ą c a  w 
dzie rżaw n em  p o s ia d a n iu  Ic y k a  R e se n m a n , 
za  k o n tra k te m  u rz ęd o w y m  p rz e d  R ościszew - 
sk im  R e je n te m  w d n iu  2 (14) C zerw ca 1867 
ro k u  z d z ia łan y m , n a  ro k  je d e n  p o czy n a jąc  
od  d n ia  1 K w ie tn ia  1867 r .  za  su m ę  r 3r . 300 
ro c z n ie  z o s ta ją c a , p o sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o ­
śc ią  h y p o teczn ie  o b c iążo n a , o gó lnej ro z le g ło ­
ści n a  sz e ro k o ść  o k o ło  ło k c i 48, a  n a  d łu ­
gość  oko ło  ło k c i 113 zaw iera jąca .

N a  g ru n c ie  pow yższej n ie ru ch o m o śc i są  
n a s tę p u ją c e  zabudow ania :

1. D om  m asiw  m u row any  p a rte ro w y  z 
fac ja tk am i, w częśc i d ach ó w k ą  k a rp ió w k ą  
a  w c zęśc i b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ty  i w c zęśc i 
g on tam i, t rz y  k om iny  m u ro w an e  m ający .

2. O ficynka m uro w an a  p a r te ro w a  g o n ta ­
m i k ry ta , z  kom inem  m urow anym , p o d  ofi­
cy n k ą  t ą ,  zn a jd u je  s ię  p iw n icą  m urow ana.

3. D om ek  czy li oficyna z d rzew a  p a r te ­
row a, o dw óch k o m in ach  m uro w an y ch  g o n ta ­
m i k ry tą .

4. W ystaw a d re w n ia n a  gon tam i k ry ta , w 
ś ro d k u  k tó re j j e s t  b ra m a  d rew n ian a  i k o m ó r­
k a  m a ła .

5. S ta jn ia  z d rz e w a  gontam i k ry ta .
6 . K u rn ik  z d rzew a  gon tam i k ry ty .
7. S ta jn ia  czyli p rz y s ta w k a  z d rzew a g o n ­

ta m i k ry ta .
8  U om ek czyli p rz y s ta w k a  d la  s tró ż a  z 

d rzew a  p o d  g o n tam i, o jed n y m  kom in ie  le ­
p ionym  z r u r ą  blaszana,.

9. O ficyna p a r te ro w a  z d rzew a  o jed n y m  
kom in ie  m urow anym , g o n tam i k ry ta , pod  
k tó rą  tą  oficyną j e s t  m a ła  p iw n iczk a  d rz e ­
wem  cem brow ana

10. K lo ak a  z dw iem a ko m ó rk am i z  a rz e  
wa gon tam i k ry ta .

11. B u d y n ek  z d rzew a  g o n tam i k ry ty , w 
k tó ry m  m ieśc i s ię  sz k o ła , sp ic h rz , k o m ó rk a  
i s ta je n k a .

12. S ta jn ia  z k o m ó rk ą  z d rzew a go n tam i 
k ry ta .

13. K o m ó rk a  czy li p rz y s ta w k a  z  d rzew a 
g o n tam i k ry ta

14. P o d w ó rza  dw a, je d n o  b ru k o w an e  k a ­
m ieniem  po lnym , a  d rug ie  n ieb ru k o w an e .

W pod w ó rzu  n ieb ru k o w an y m  je s t  d rzew ek  
ro d z a jn y c h  sz tu k  1 0 .

15. S tu d n ia  d rzew em  cem b ro w an a  z ż u r a ­
w iem  i kub łem .

P a rk a n  d rew niany , w k tó ry m  je s t  b ram a 
d w u sk rzy d ło w a z  fu rtk ą .

W  pod w ó rzu  j e s t  s ta ry  śm ie tn ik  z  ba li bez 
n a k ry c ia .

W  n ie ru ch o m o śc i te j j e s t  1 0  lo k a to ró w  z 
im ion i nazw isk , o raz  ilo ść  cen y  n a jm u  u i ­
szcza jący ch . w a k c ie  z a ję c ia  w ym ien ionych .

O b szern ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  s ię  w 
a k c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  dy rygu jącego  
F ra n c is z k a  S ia teck ieg o  A d w o k a ta  p rz y  S ą ­
dzie  A pelacy jnym  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w 
W a rsz a w ie  p o d  N r. 484« zam ieszk a łeg o , 
za ś  z b ió r  ob jaśn ień  i w aru n k i sp rzed a ży  w 
K a n c e la r j i  i r y b u n a iu  tu te jsz e g o  w Wy­
d z ia le  I. z ło żo n e , p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczono :
1 . J \V . K a lik s to w i W itk o w sk ie m u  P re z y ­

den to w i m ia s ta  W arsz aw y , w W arszaw ie  pod 
N r . 387 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  A le k sa n d ra  
K edrow sk iego  u rz ę d n ik a  te g e ż  M a g istra tu .

1. Teofilow i V ogt, P isa rzo w i S ąd u  P o k o ju  
w P ra d z e  p rzy  W a rsz a w ie  pod N r. 381 u r z ę ­
d u jącem u  n a  r ę c e  w łasn e

O budw om  d. 21 S ie rp n ia  (2 W rz e ś n ia  1867 
ro k u .

W n ies io n o  do k s ię g i w ieczy s te j pow yż z a ­
ję te j  n ie ru ch o m o śc i w W arszaw ie  d n ia  23 
S ie rp n ia  (4 W rz e śn ia )  1867 r. a  w dn iu  d z i­
sie jszym  do k s ię g i za a re sz to w a ń  w k a n c e la ­
r j i  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u tr z y ­
m yw anej w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a  c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży , o dbędzie  s ię  n a  au d jen c ji 
jaw n e j T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsz aw ie  
w w ydzia le  I , w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  
p rz y  u licy  D łu g ie j pod  N r. 549 o go d z in ie  
10 z r a n a  d n ia  3 (1 5 , L is to p a d a  1867 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  F ra n c is z e k  
S ia teck i, A d w o k a t p rz y  S ądzie  A p e lacy jn y m  
K ró le s tw a  P o lsk ieg o , k tó re g o  zam ie sz k a n ie  
j e s t  w yżąj w sk azan e .

W a rsz a w a  d. 5 (17) W rz e śn ia  1867 r. 
w z. P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

J u lja n  Św ierczew ski.
W yw ieszo n o  n a  tab licy  w sa li u stę p o w e j 

T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie- 
W a rsz a w a  d. 5 (17) W rześn ia  1867 r. 

w z a s t. P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,
J u l ja n  Ś w ierczew ski.

P o  odbyciu  w d n iach  3 (15), 17 (29) L isto -

d a ty  1 (13) G ru d n ia  1867 r . z a p ad ły m , w y­
z n a c z y ł te rm in  do p rzy go tow aw czego  p r z y ­
są d z e n ia  rz e c z o n e j n ie ru ch o m o śc i n a  dzień  8  
(20)_ S ty c z n ia  1868 r . g o d n in ę  10 ra n o , k tó ­
ry  s ię  o d b ęd z ie  w  m iejscu  zw y k ły ch  p o s ie ­
d z e ń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie w 
W y d z ia le  I. p o d  N r. 549 p rz y  u licy  D łu ­
g iej.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  zaczn ie  s ię  od sum y sr . 1500 
ja k o  sz a c u n k u  p rz e z  p o p ie ra ją c e g o  s p rz e ­
d a ż  podan eg o , z a ś  w te rm in ie  o s ta te czn y m  
od %  c z ę śc i sz a c u k u  p rz e z  b ieg ły ch  w y n a ­
leźć  się  m ianego

W a rsz a w a  d. 5 (17) G ru d n ia  1867 r.
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru  Z gó rsk i.

L I S T  ¥  l i  O N C 2  E.

N . D . 7058. C\jĄ'b Ilcn p a n u m e .ib H u u  l l o .u n f i i  
ab f ln o o b .

I I p e ^ . i a r a e T T .  b c e m e  naua. incTaaMT. K a n n  
rp a ;K 4aH CK m n> r a K E  n  noeuHnuwb aa no- 
pH4K0ME u  ó e a o n a c K o c r i i o  nr,  Kpa-B n a ń -no -  
4al0U(H!HE, o o p s i p a T h  oco ó e  i ioe  nuuM anie 
Ha K a p o n m i y  KpaeBCKyw, - iE te  o t e  p o 4 y  25 
l iM tnom yK ),  B-EpoHciimrB/ianii!  Karo-iHMe- 
CKaro ,  40*11. A i l4 p e n  n  B m t  ro p i t j ,  ypouseHKy 
m . B iK^iiKoiia ,  a  ui> c a y i . r r ,  a a^epH iau iH  b e  
3 4 l> u iu iu  n  u :  ć .H i jK ann i iu  Cy.t i.  oTnpauiiTs, .

H iio k t,  8 (20) H oaópn 1867 ro 4 ».
Ilpe4cti4aTe.ifiC T nyio!uid  C yjhH ,

: MaxHiiKoncKift .
*  *  *

W zywa w szelkie w laćzc , ta k  cyw ilne j a k  i 
wojskowe, nad  p rządkiem  i bezpieczeństw em  
w k ra ju  czuw ające, ażeby. K aro lin ę  K ra jew ­
sk ą , la t  25 m ającą, k a to jiczkę , córkę  A ndrze­
j a  i W ik to rji, z m. Z tklikow a pochodzącą, ś le ­
dziły , a w raz ie  ujęcia, Sądowi tutejszem u lub 
najb liższem u dostaw iły.

Janów  d. 8  (20) L istopada 1867 r.
Sędzia  P rezydujący, M achnikow aki.

N . Ti. 6928 Tlem poK oecK iil C ptfb  
H c n p a a u m e .ib m iii H oA tiifiu .

B/jarono.iHTŁ u c l; noeniii.m  u  rpajK.ąaH- 
CKis h . is c th  i m arc .ii.iio  C/IH4 HTI, 1'aópie.iH 
ry te p M a n a , iKiue.iH y-E3 4 1 if.ro ro p o 4 a Pa- 
4 0 MCK8 , ooBMimeviaro Bi, K paatE , n b e  C/iy-

■la-E n o iiM K U  o H a r o ,  n p e 4 CTanHTf> I ia A- 
m m i i  nopH4KOM7> nr. unune ynoMHHJi 
c}'4r>.

IIpiiMEThi: a l i iB  0 1  fa p o n y  22, nEpoiicno 
B E 4enin  en p eu cK am , p o e r r .  c p c jtiiń )  B 0,° I 
cm TE.nH0 -pycr.1e, ra a a a  te.w iim c, hocT> 
pocTE y iiE peum ae , n iiu e  K pyw oe.

I'. HeTpoKoBE, 41111 2 (14) HonópH 1 8 6 1 r- 
11 pt-4cT,4aTe^bcTBym miii Cy4fci<- 

X.ini.tencKiH.
*

Wzywa w szelkie w ładze tak  cywilne j aŁli 
w ojskow e, ab y  na  G abryela  G uterm ana zT‘'"0 
s ta  powiatowego R adom ska pozbodz \ceg°' 
k radzież obwinionego, baczną zw racały uw- f> 
i w raz ie  u jęc ia  Sądowi tu te jsz tm u  transpoij 
d o staw iły . R ysopis: la t  22, w yznania . 
szowego, w zrost średn i, w łosy ciemno-b*’ ’ 
oczy ciem ne, nos i u s ta  m ierne, tw arz okrą? 

P etro k o w , d. 2 (14) L istopada 1867 r " 
Sędzia  P rezy d u jący , C hm ieleński.

N. D.
- /i/t

7209. C i / j '0  IIcn p u e u m eA b H o ii ‘ 
ob C anĄ O M upb. . u

lIiri.CT-p uccTb upocHTt Ech tpaisgaBC'®b j.. 
Boemibia BJiacTH, A1111 y M-ŁjbHunKy** , 
ataBmyio hb-b jbpeB in i PygHHKH. ra n n i1  ̂
ItpiIiOBSKE JllOÓjHHCKOH I'yuCpHitl, KllOB<’i' ‘ " 
y k 3 g a , kaKE nt.cTa CBoero jKirrejibCTBa, T 
-re^ŁHO cjrfeflHTb, u  b e  e . iy ia ł .  u o h m k h  Ba3, lS.
atam nuE  nopasKOirn B-b OHbift C y jE  P*
bhtł. f t»

l I p u M t.T M : A h b b  M -ljJibHUUKaa 11 p d
jtfcTB 53, pocTE cp e jn ift, b o jio c m  
o a B a  cnBbie, h o c e  yMkpeHHMfi, poTE 
f l u i h ,  j iH ite  K p y r .t o e ,  o c o o M x E  iipHnETOBE 
IIMbeTE.

W zy w a w sze lk ie  w ład ze  cyw ilne i w0|iS4 l!' 
w e, aby  n a  A n n ę  M ie ln ick ą , z wsi py 
gm iny Z a k rzó w ek , G a b e rn ji  L u b e lsk i^  
w ia tu  Ja n o w sk ieg o  p o c h o d z ą c ą  i z ta  e jej 
z b ieg łą , b a c z n ą  uw agę zw raca ły  i w r a p f 30' 
u ję c ia , sądow i tu te jsz e m u  dostaw iły- i rr  
p is  je s t  n a s tę p u ją c y : m a  la t  53, w zrostu  ^  
dniego, w łosów  ciem nych , oczów  siw ycD’ 
m ierny , u s ta  śred n ie , tw arz  o k rą g ła , 6 e 
dnycli sz czeg ó ln y ch  znaków .

CaHjOMiipE, 11 (26) HoaOpn 
IIpegc-kjaTejtbCTByiomifi C y fbiI’ ‘jj.

Ila jB opubiił C o b -Łt i i h k e , llB an080

D O N I E S I E N I A  P R  Y  W  A

N . D . 7156.

MAURYCY KLKER
UP
1

EG r J OIŁDJI

l i K O L E S T W ś  P O I 4 H i e e o .

w dwóch swych kantorach:

na hrakows'cieni-Przedmieściu na wprost b. odwachu 
i na Nowym-Swiecie w domu l i r .  Stadnickiego.

Z  pow odu z b liża jące g o  się  c ią g n ie n ia  w d n iu  1 (13) S ty c z n ia  P o ży czk i R ° s y j S £? 
w n ę trzn e j I E m is ji , w k tó re j  w ięk sze  w ygrane są : R s r  200,000, 75,000, 40 ,000, 25.0 ^  ^  
1 0 ,0 0 0 , p ró c z  w ie lu  p o m n ie jszy ch , m am  h o n o r  zaw iadom ić  sz an o w n ą  p u b liczność , ji  ■ 
u ła tw ie n ia  n ab y c ia  tak o w ej, ro z k ła d a m  k u p u jący m  n a leżn o ść  n a  ro c z n ą  w yp ła tę  
ra ta c h  m iesięcznych , m ianow icie:

1-ej emisji Rsr. 122 za 1 obligację,
2-ej emisji Rsr. 115 za 1 obligację, . ^

a  to  w te n  sp o só b , że  k a żd y  k u p u ją c y , p rz y  z a p isa n iu  s ię  n a  1 -szą  p o ży czk ę  zap ł* Cj 
a  n a  2 -g ą  rs . 15 i o trz y m a  św iadectw o n a  S tem plu , w k tó re m  b ę d ą  w y ra ż o n e  serj*  0 1 
zak u p io n e j ob lig ac ji, i  £ «  w s a c I B i j s  w y b r a n a  J a l i / t h y  p a d ł a  i i o d i '* *  ti;
ty r a t ,  n a  w ym ien ioną w św iadectw ie  ob lig ac ję , n a le ż y  w y łąezn ie  do k u p u ją c e g 0’ 
ż e  p o z o s ta łe  1 0  r a t  u isz c z a ć  w inien  m ie s ię c z n ie  po  R s r. 10.

O sobom  n a  p ro w in c ji zam ieszk a ły m , p rz y rz e k a  się  p rędki.
W  k o ń cu  n ad m ien iam , że  cen a  o b ecna poży czk i I  em isji, 

ko p . 50.

&
i a k u r a tn ą  ex p e d y O 'w r 
j e s t  p ró c z  kup o 1)

N . D . 7593. W  d o b rach  S t o k u  L a c ­
k i m  o trz y  w io rsty  od s ta c ji ko le i Ż e la z n e j, 
w m ieśc ie  G u b ern ja ln em  S ied lcu , j e s t  do 
» |> r z < - d n .  ii»  4 ,000 k o rcy  k a rto fli, 900 
k o rcy  p sz en icy , 600 ko rcy  ż y ta  i w la sach  do 
ty c h ż e  d ó b r  n a leżąc y ch  j e s t  do  sp rz e d a n ia  
d rzew a tow arnego  1,000 so sen , i 4 .000 sz tu k  
dębów , w iadom ość n a  m ie jscu  u  w łaśc ic ie la .

wej * ‘ g runcie  cm -
fite u ty c zn y m  p o d  ju r isd y k c ją  Sądu P o k J if i  
w y d z ia łu  IV . w c y rk u le  policyjnym  i adm ińi

N . D. 7589.

Pozwolenia na broń
w ydane za  N r. 1760 d n ia  31 G ru d n ia  1866 r. 
w raz  z i i u g i l n r e s r u i ,  w k tó ry m  z n a j ­
d o w ało  s ię  rs r . 1 0 . p rz e d  k ilk u  -dniami * a -  
g l n ę l o  w okolicy  J e z io rn a  Ł a sk a w y  z n a ­
laz c a . r a c z y  zgu b ę  tę  za  w y n ag ro d zen iem  
zw rócić  do p. T o m a sz a  C h m i e l e w M k i e -  

____________________  _ j r «  w Je z io rn ie . 18584

— Drnkarnii Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury

w P ra d z e  p rz y  W a rsz a w re ^ rz y ^ u iic v  n- P&d a  i 1 (13) G ru d n ia  1367 r . trz e c h  p u h li-
w ei i W ileń sk ie j p o d  N r. 172, n a  e ru n c io ^ 80'  k a c ji zb io ru  o b jaśn ień  i w aru n k ó w  sp rzed a -

- — ' ■’— - * '  f y  n ie ru ch o m o śc i N r. 172 w P ra d z e  p rz y
w arsza w ie  p rzy  u licy  T argow ej i W Ueń- 
sk ie j po łożo n e j. T ry b u n a ł tu te js z y  w yrok iem

(Dalszy oi$g Obwieszczeń w Dodatku.)

/y ODA 2  A A ;

P o d a je  do w iad”®0°o.V
u, l-tka, Prl

n a  p ra k ty k ę

N . D . 7429. 
w szech n e j, że  
p o d p isa n e m u
K om isję  R z ą d o w ą  S p raw  YV.eIS c g °  ‘ 
D uchow nych  i O św iecen ia  P.u , ąg39 r 0 - 
dn iem  23 S ie rp n ia  (4  W rz e śn ią !  f i t , • [.
N r  2301, w czasie  p o ż a ru  ^ ml5^eu  -V  
cach  w yn ik łego  w m ies iąc u  y ze jl0 tnośc!;tfln 
Z K o a r z n l  w raz  z innem i r  igięW^^.jro 
m em i i że  sk u tk iem  teg o , P* tak0*
s ta ra n ia  o u z y sk a n ie  d u p lik a

- ' S p i c d - s w i

2 - 1 7 1 5 3  L e k a rz  W olnopraktykW *4*


